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Caly świaí jest zaniepokojony, 
gdyż nowe wybory wzmecnią bezwątpienia skrajną prawicę 


Ddezwy sfronniefw Sobie Rec prezyden Hin 


BERLIN, 19 lipca. (PAT.) — 
Większość stronnictw politycz- 
mych wydała dziś odezwy do 
narodu do wyborców. Odezwa 
demokratów wyraża żal, że po- 
wstała konieczność nowych wy 
borów. W odezwie centrum 
przytacza, dlaczego partja ta 
popierała gabinet kanelerza 
Brininga. Zdaniem autorów o- 
dezwy, niemiecko - narodowi i 
socjal - demokraci bBtworzyli 
dla rządu ayiuację bez wyjścia. 

Co do partji niemiecko - ma- 


tja ta podzeliła się I ma wydać 
deklarację, jako dwie oddzielne 
partje. Odezwa socjal - demo- 
krałów ma ukazać się w nie- 
dzielę. Odezwa komunistów ną 
wołuje do utworzenia niemiec- 
kiego państwa sowieckiego w 
sojuszu u Moskwą. 


BERLIN, 19 lipta. (PAT) — 
W odezwie, podpisanej przez 
wszystkich cezułonków gabinetu, 


rząd Rzeszy potępia większość | gtości. 


rozwiązanego Reichstagu za u- 


nazywa 'większość tę masą we- 
wnątrz rozdartą i niezdołną do 
ponoszenia odpowiedziałności. 


Wybory 14 września 


BERLIN, 19 lipca. (PAT.) — 
Przychyłając się do propozycji 


Podcdębie 


Pensjonat dla dzieci 


Lay inc Holendra ej 


Zgłoszenia od zaraz: W Pod- 
dębiu willa „Zdrowie“ daw- 
niej p. Janiszewskiej 


na miejscu telef. 181-92 eodziennie 
| w godz. 5—T oprócz niedziel i świąt 


Wł Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 
choroby koblece położnictwo 


ul. PIOTRKOWSKA 113 


tel. 127410. 


nionych w Saksonji, należy — 
zdaniem tych kół — liczyć się 
ze znacznem wzmocnieniem 
skrajnej prawicy, kosztem u- 
miarkowanych partji miesz- 


strielle* p, Gignoux zaznacza, | helmoweami, nareszcie zapo- 
że niepewność co do przyszłych | wiedź, uczyniona przez rząd, 
zamiarów Rzeszy niemieckiej | nie posiadający od wczoraj par- 
stale rośnie, Rozwiązanie | lamentu, co do zamiaru jego 
Reichstagu, niedawne manife-| wszczęcia w Genewie drażli- 


enburg dekretem z dnia 18-g0 
lipca wyznaczył wybory do no 
wego Reichstagu ma niedzielę, 
dnia 14 września r. b, 


stacje w Nadrenji, idylla mar- | yęj dyskusji nad przyszłością! czańskich. 
Opinia W Paryża szałka Hindenburga ze Stahl- Europy — wszystko to wytwa- y s 
rza niesmak, który zostanie na Niezadowolenie 
PARYŻ, 19 iipca. (PAT) — długo. w Ameryce 


Cała prasa poranna komentuje 
obszernie rozwiązanie Reichsta 
gu, przeważa opinja, że prsy- 
szłe wybory dadzą rezultaty u- 
jemne dla stronnictwa republi- 
kańaskiego, Nie oczekujemy od 
nowych wyborów uiemieckich 
i od przysulego Reichstaga — 
mówi dziennik „Figaro“ — ani | 
ssanowania trokiatów, ani wro- 
xuanienia odpowiedzialności wa 
wojnę, Nie zadziwi mas, feżeli 
u całej konsultacji wyborczej 
wyrośnie zgromadzenie prawo- 
dawcze bardziej nacjonalctyez- | 
nie nastrojone, niż poprzednie. 
W istocie bowiem Niemcy mie| 
reagują wcale na ducha Locar- 
no. Przed 30 czerwca powstrzy 
mywały one swe popędy, sd 1 
zaś lipca okazują się wne ta- 
kiemi, jakiemi są w rzeczywi- 


Mr. Westarp 


BERLIN, 19 lipca. (PAT.) — 
„Vossische Zeitung“ donosi z 
Paryka, śe koła polityczne 
Frameji «apatrują się pesymi- 
stycznie na sytuację, jaka się 


BERLIN, 19 Hipea, (PATH — 
Według informacji, nadefiodzą- 
cych do prasy niemieckiej m 
Nowego Jorku tamtejsze sfery 
finansowe uważają  rozwiąza- 
nie Reichstagu za fakt Wysoca 
nieszczęśliwy. 


Memorjał Brianda 


o projekcie Paneuropy 

PARYŻ, 19, 7. (ATU). Briand na posiedzeniu w Genewie, gdzie 
wydał obecnie pewnego rodzaju me | jednak nie chce pełnić roli „redak- 
morjał w sprawie Paneuropy. Mię- |tora odpowiedzialnego“, a tylko 
dzy innemi twierdzi on, że pomysł | współpracować. Zapowiedział rów« 
utworzenia Paneuropy nie jest je- |nież wydanie „Książki niebieskiej“, 
| go własny, że jest on tylko wyrazi- |która zawierać będzie dokumenty 
,cielem woli narodów, których |w sprawie projektu Paneuropy. 
przedstawiciele na zgromadzeniu w i 
Genewie mysi utworzenia Paneuro- 
py poruszyli, 

Odpowiedzi 27 państw, które w 
tej sprawie byly proszone o wypo- 
wiedzenie się, przedłożył Briand 


———— 


Ambasador Polski 
w Agorze 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne. 
go“. (Fr.) telefonuje: 


który wraz z 24 posłami niə- 
miecko-narodowymi głosował 
w Reichstagu za rządem, wy- 
lamująe się x pod uchwały 
frakcyjnej. 


PARYŻ, 19 lipca. (PAT) — 


P. prezydent Rzeczypospolł: 
tej zamianował posła polskiego 
w Amgorze Kazimierza Olszow 
skiego ambasadorem. 


Polak— wicemistrzem 
Europy w szabli 


OSTENDA, 19, 7. W ostatecz- 
nych rozgrywkach o mistrzostwo 
'| Europy (wojskowe) w szabli indy- 
widualnej, drugie miejsce zajął 
por. Laskowski, 
Pierwsze miejsce zdobył Pillet 
(Węgry), trzecie Ulhyaryk (Węgry) 
czwarte Anselmi (Włochy). 


Poszukuje sie 


rutfynowanej pielęgniarki 
do niemowlęcia 


z dobremi świadectwami, 


Minister spraw wewnętrznych Wirth (na trybunie oparty) przemawia za koniecznością ay ceb. A igday ih 


zastosowania przea rząd att, 48 konstytucji 


p i | 
ań 


P. J. Muszyński, profesor 
aniwersytetu warszawskiego, 
podzielił sią z czytelnikami 
jednego z fachowych mie- 
sięczników wrażeniami z swej 
przejażdżki po Francji. Nie 
byłoby zgoła o czem mówić, 
gdyby nie incydent, jaki spo- 
wodowała publikacja owych 
wrażeń. 

Prof. J. Muszyński miał 
odwagę oświadczyć, że nie 
wszystko mu się podoba we 
współczesnej Francji. Razi 
go skąpstwo francuzów, brak 
szczerej życzliwości i uprzej- 
mości w stosunku do pola- 
ków, uniżoność wobec boga- 
tych anglików i amerykanów. 
Rozwiewa legendę o czysto- 
ści i solidności  francuzów: 
kawiarnie, restauracje, wa- 
gony, parki i miejsca publi- 
czne są w Paryżu brudne 
it. p, Rażą prof. Muszyń- 
skiego rozpowszechnione we 
Francji napiwki, kwestjonu- 
je „złotą wolność“ francuską, 
którą kwalifikuje jako lekce- 
ważenie wszelkiego rodzaju 
przepisów i zakazów. Przy- 
znaje im ponadto wiele za- 
let: pracowitość, oszczędność, 
dar obserwacji, zdolność przy- 
stosowania się, poczucie sma- 
ku i t. d. Kończy swe uwa- 
gi krytyczną uwagą pod a- 
dresem przymierza francusko- 
polskiego, iż dla jego utrwa-) 
lenia koniecznem jest, aby 
sojusznik t. j. Polska była 
dzielna, silna, zamożna, ni- 
czego nie wymagała za dar- 
mo. 

Cóż w tem wszystkiem 
zdrożnego? Otóż p. Br. Kos- 
kowski, profesor uniwersyte- 
tu warszawskiego, nie pole- 
mizując ze swym kolegą, w 
następnym numerze tegoż 
miesięcznika składa protest 
przeciwko wystąpieniu prof. 
Muszyńskiego, podpisany je- 
szcze przez 5-ciu profesorów, 
przez eo sam protest nabie- 
ra charakteru jeżeli nie zbio- 
cowego, to grupowego. Przez 
to jest charakterystyczny. 

Prof. Br. Koskowski za- 
bezpiecza się w swym pro- 
teście przeciwko zarzutowi 


k 4 


dtrzymał od Kuomintangu misję 
utworzenia nowego rządu cen- 
trelnego w Chinach. 
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FESORSKA NIETOLERANCJA 


krępowania swobody autora;]ten Świat, gdyby na niego 


sprawa rzekomo „kompliku- 
je się przez to, że autor jest 
profesorem uniwersytetu, że 
przeto cieszy się autorytetem 
stanowiska, co pociąga za 
sobą, że czytelnik będzie tu 
wierzył in verba magistra“ 
(siel). A nadto: że profesor 
najwyższej nuezelni wdał się 
w nieswoje rzeczy i swojem 
wystąpieniem uczynił szko- 
dliwy wyłom w dotychcza- 
sowej praktyce i zwyczajach 
świata uniwersyteckiego. 

Po rzeczowej odprawie, 
jaką dał prof. Muszyński, 
nastąpiło ubolewanie, że szla- 
chetne i głębokie intencje 
protestujących nie zostały 
należycia zrozumiane. 

Zakrawa to na humoreską. 
Jakże to? Więc profesorowi 
najwyższej uczelni wolno tyl- 
ko chwalić Francję? I to 
serjo? Krytyczny. stosunek 
do Francji, nietylko może do 
Francji miałby być wyłomem 
z dotychczasowej praktyki 
i zwyczajów świata uniwer- 
syteckiego? Jakże smutne 
świadectwo wydałby 


rozciągnąć praktyki i zwy- 
czaje grupy _ profesorskiej, 
protestującej przeciwko wy- 
stąpieniu prof. J. Muszyń- 
skiego. 

Jednakże jest faktem, że 
to drobnomieszczańskie spo- 
łeczeństwo hotelarzy „episje- 


Nr.198 


święcił sporo miejsca cha-[|spełnianych przez emigrań 


rakterystyce 
czaństwa francuskiego i po- 
traktował je znacznie suro- 
wiej, niż to uczynił prof, J. 
Muszyński. Do Francji, pra- 
cującej twórczo, ideowej, 
tworzącej niezmordowanie jej 


drobnomiesz- | tów. 


I specjalna drażliwość 
francuzów na punkcie posza- 
nowania cudzej własności 
koliduje z nieczułością lub 
brakiem odpowiedniej wraż- 
liwości, stanowiącym obecnie 


wielką kulturę— dotrzeć nie-|jedną z rdzennych wad na- 


rów“, żyjące przeważnie z|jłatwo, aby nawiązać kontakt 


cudzoziemców, z którem tuz 


bezpośredni. Dla turysty jest 


rysta we Francji ma stycz-|to wręcz niemożliwe. 


ność, nie jest zbyt sympaty- 
czne. 

W jednym z tomów swej 
długiej powieści p. t. „Jan 
Krzysztof“ — R. Rolland po- 


99909999992 


Władysław biehfensfeln 


Biuro architektoniczne 
Piotrkowska 62 


Mniejwięcej w tym zakre- 
sie utrzymane. są uwagi prof. 
Muszyńskiego: zauważył oso- 
biście, co nie jest trudnem, 
niektóre odpychające wady 
francuskiego _ drobnomiesz- 
czaństwa; zaznacza jednocze- 
Śnie, iż jest „gorącym zwo- 
lennikiem korzystania przez 
polaków ze źródeł wielkiej 
kultury francuskiej, że oso- 
biście jest fanatycznym wiel- 


bicielem francuskiej nauki 
farmaceutycznej *. 
Jest również faktem, że 


tłumna emigracja polska w 
celach zarobkowych przyspa= 
rza policji francuskiej nie- 


tel. 160-36 |mało kłopotu na skutek czę: 


sobie QOG l stych wykroczeń i przestępstw 


Sala plenarna izby gmin 


była w tych dniach widownią burzliwych scen, które zakończyły się zawieszeniem 
dwuch posłów z lewiey labour party i wydaleniem ich z sali posiedzeń. 


Posiada stale na składzie: 


Biuro Techn. Handl. „AUTO-TEEHNIKA" todt, Piotrkowska 56, tel 214-33 


rodowych, 

Słuszną jest też uwaga 
prof. Muszyńskiego, że słowo 
„polonais“ jest popularne 
wə Francji, jako zazwyczaj 
łączone z wyrazem „bandit“, 
że o wszelkie zbrodnie, zda- 
rzające się obecnie we Fran- 
cji, w pierwszym rzędzie po- 
dejrzewa się polaków. Wy- 
starczy przejrzeć codzienną 
prasę francuską z kilku dni, 
czy paru tygodni. 

Jest również niezaprzeczo* 
nym faktem, że przymierze 
polsko-francuskie, nie zape- 
wniające bez,ośrednich fi- 
nansowych korzyści licznym 
rzeszom  francuzów, lokują- 
cych w bankach swe oszczę- 
dności jest nieskończenie 
mniej popularne od przed- 
wojennego przymierza rosyj- 
sko-franeuskiego, opartego na 
lokatach kapitału francuskie: 
go... 
O eo tu sią gniewać? 
Przeciwko czemu protesto- 
wać? Incydent charaktery- 
styczny dla współczesnej u- 
mysłowości polskiejr jeżeli 
znajdzie się rzadka jednostka, 
mająca odwagę śmiało i kry- 
tycznie oświetlić jakieś waż: 
niejsze zagadnienie, wnet kli- 
ka, większa lub mniejsza z 
powołaniem się na względy 
„wyższej natury“ protestujej 
jakgdyby w cywilizowanem 
społeczeństwie istniały wzgłę- 
dy, mogące pozbawić oby- 
watela prawa  krytyeznego 
myślenia. 

Wypadałoby, że bezmyśl- 
ność i tchórzostwo nabrały 
wartości _pierwszorzędnych 
cnót obywatelskich. Gdyby 
ta recepta dała się zastoso* 
wać w całej rozciągłości, ca- 
ły naród upodobniłby się 
rychło do gromady matołków 


i idjotów. 
WŁ. G. 


Dr. Simon 


nowy konsul generalny Rzeszy 
niemieckiej w Nowym Jorku 
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NAPRZÓD ROBIĄ SZYKANY 


u poem wnoszą zażalenia 
Odpowiedź połska na pretensje Gdańska wobec Gdyni 


GDAŃSK, 19 lipca. (Pat.) — 
W dniu dzisiejszym komisarz 
generalny Rzeczypospolitej pol 
skiej na zasadzie instrukeji, t 
dzielone} rau przez rząd polski, 
złożył Wysokiemu  Komisarzo- 
wi ligi narodów notę w sprawie 
znanego zażalenia senatu gdań- 
skiego, dotyczącego Gdyni. No- 
ta stwierdza, iż senat gdański w 
swych wnioskach mie dąży do 
uzyskania od rządu polskiego 
jakichkolwiek kroków, — mają- 
cych na względzie rozwój rū 
chu portowego: w Gdańsku, 
lecz domaga się zaprzestania 
gospodarczej działalności naro. 
du polskiego na jego własnem 
terytorjum i zamknięcia wy- 
brzeża polskiego dla ruchu han 
dlowego. Rząd polski uważa, że 
wnioski, przedstawione przez 
senat gdański, nie mogą być 
przedmiotem sporu pomiędzy 
Polską a Gdańskiem, ponieważ 
godzą w niezawisłość i suwe- 
renność polityczną i gospodar= 
czą państwa polskiego, i jego 
prawo do swobodnego rozwoju. 
Zaprzeczając jakimkolwiek zo- 
bowiązaniom, ograniczającym 
niezawisłość gospodarcza i swo- 
bodę rozwoju państwa, rząd 
polski przywiązuje jednakże 
jaknajwiększą wage do rozwo» 
ju portu gdańskiego, uważając 
go za jeden z najważniejszych 
czynników swojej polityki go- 
spodarczej. 

Do krótkiej noty rząd polski 
dołączył memorjał ekonomiez- 
ny, zaopatrzony w tabele staty- 
styczne, wykazujacy na kilku- 
dziesięciu stronach rozwój 


sowych, lecz w równej mierze 
także ruch towarów wysoko- 
wartościowych, o które Gdańsk 
specjalnie się usomina. Rząd 
polski poczynił na terytorjum 
gdańskiem wielomiljonowe in- 
westycje kolejowe. Również in- 
stalacje portowe gdańskie bar- 
dzo się rozwinęły. Wkłady w 
kasach oszczędności i bankach 


gdańskich, podobnie jak obrót 
pieniężny i ilość weksli dyskon 
towanych wzrosły o kilkaset 
procent. Dodać należy, że 
wzrost życia gospodarczego w 
wolnem mieście Gdańsku byłby 
mierównie większy, gdyby nie 
ciągłe trudności, na jakie na- 
potyka handel polski w tem 
mieście. 


ciach kobiecych, 
woda gorzka „Franciszka”Jó- 
zefa'* sprawia znakomitą ulgę. |DNI: 6-a armja: Na odcinku oddzia 


Wszystkie awionetki polskie 


zakwalifikowane do raidu międzynarodowego 
il skie zostały przyjęte. 


BERLIN, 19 Epea. (PAT) — 


Dziś w południe skończono na| panewał silny wicher, 


Przez eały dzień dzisiejszy 
mimo 


lotnisku w Staaken czynności |to dokonano przelotu awjone- 
przygotowawcze do ostateczne- | tek z Staaken do Tempelhofu. 
go zakwalifikowania maszyn | Przelotu dokonano grupami we 


do tegorocznego raidu awjone-| dług szybkości, 
tek, Wszystkie (maszyny  pol-| grupy najszybszej zaliczono 


do pierwszej 
3 
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Przy licznych dolegliwoś- 
naturalna 


Błofki i inspiracje 
dokola nominacji generala lktonarzewskieśo 


na kierownika ministerstwa spraw 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 


Sprawa mianowania genera- 
ła Konarzewskiego kierowni. 
kiem ministerstwa spraw woj- 
skowych nie przestaje być te- 
matem i ośrodkiem życia poli- 
tycznego stolicy, W dniu wezo- 
rajszym ukazał się dekret pana 
prezydenta Rzeczypospolitej, w 
którym p. prezydent mianuje 
generała Konarzewskiego kie- 


roewnikiem ministerstwa spraw 


ku racjonalizacji produkcii rolnej 


wojskowych od dnia 15 lipca 
aż do czasu powrotu do War- 
szawy p. marszałką Piłsudskie- 
go. Rzecz bardzo charaktery- 
styczna, że dekret mówi o dniu 
15 lipca, chociaż marszałek Pił 
sudski wyjechał z Warszawy 
jeszcze przed miesiącem. 
Dookoła całej sprawy krąży 
oczywiście moc plotek, sugeStji 
i inspiracji, Między innemi lan 
sowana jest uporczywie płotka, 


wojskowych 


hędzie się 7 sierpnia, zapaść ma |tor kolejowy pod 


Przed dziesięciu lafy 


FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 


łów ukraińskich gen. Pawlenki 
nieprzyjaciel przeprawił się przez 
Zbrucz i zajął Iwanie Puste, skąd 
|po kiłku kontratakach został wy- 
| party. 

Na przedmieściu 
cztery  nieprzyjacielskie pociągi 
pancerne: „Aleksiejew*, „Krasno- 
armiejec*, „Śmiert panam“, i „„To- 
warzysz Bela Kun“, przebywając 
osłoną silnego 


Wołoczyska 


ja tego rodzaju uchwały į pó-|cgnia artylerji , wjechały niemal 


stanowienia, 
marszałek Piłsudski ehce mieć 
wolną rękę, 


wobec których | w jinję naszego śródszańca. Skon- 


centrowany ogień 3-ch baterji i ak- 
cja póciągu pancernego „Piłsud- 


Przygrywką do zjazdu radon |czyk*, zmusiły pancerniki rosyj- 


skiego będzie dzisiejszy 


prezesów związków legjano- 


zjazd | skie do odwrotu. 


18-a dywizja piechoty uzupełnia 


wych, zwołany do Warszawy. | sę pospiesznie w Radziwiłłowie. 


| Wedle wszelkiego prawdop9- 
| dobieństwa wygłosi 


że na zjeździe legionistów w Ra | Przemówienie p. premjer Sta- 


na nim 


domiu, który jak wiadomo od- | wek. 


6 ministrów rolnictwa zaproszonych do Warszawy 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- |skiemu zaproszenia na połowę sierp | dukcji. Ewentualny blok państw |ją wzmożony nacisk nieprzyjacie!- 
nia do Warszawy ministrów rolnie |środkowo-europejskich nie byłby, |ski. 


gdańskiego życia gospodarcze. |go* (Fr.) telefonuje: 


go w łączności z Polską. Wy- 
mika z tego memorjału, że w 
gdańskim porcie wzrósł nietyl- 


ko ogromny ruch towarów ma- rencja, poświęcona projektowi pol- |; 


W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych odbyła się wczoraj konte- 


twa Estonji Łotwy, Czechostowa- | zdaniem p. „Rozego, wymierzony 
cf, Rumunji, Węgier I Jugosławji. | przeciwko Niemcom, z któremi Pol |NF. W 4-ej armji kontrakcja od- 
Na konferencji tej dr. Adam Roze |ska, mimo posunięć ministra Schie- działów gen. Bałachowicza na Rze 


ministerstwa rolniętwa podał |lego, zawarła umowę żytnią. 


Pozostała w Dubnie załoga fortu 
Zahorce, otoczona przez przeważ:) 
jącego nieprzyjaciela, po odparciu 
kilku szturmów, dostała się do nie- 
woli, Kilkudziesięciu obrońców « 
majorem Matczyńskim dowódeą za 
łegi na czele, zdołało pod osłoną 
nocy przedrzeć się do Radziwiłło- 
Wa. 

2 Í 8-a armje nad Styrem, beż 
poważniejszych wydarzeń, odpiera 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHOD- 


czycą doprowadziła do przejścio- 


| A giówne wytyczne lniojatywy pol- | Innego zdania są Niemcy, którzy |wego jej zajęcia, poonem oddziały 


kiej. Polska wychodzi z założenia, |w prasłe podkreślając bardzo wy- |te, poniósłszy znaczne straty, wy» 
że należy bezwarunkowo zracjona- |raźnie, że ewentualny blok będzie | cofały się w kierunku zachodnim. 


Sirasziiwe ockany 


szaleją nad całym światem, 
powodując olbrzymie straty 


WIEDEŃ, 19, 7. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem przeszedł nad  Austrją 
orkan, który spowodował w wielu 
miejscach przerwanie linji telefo- 
nicznych i telegraficznych. Straż 
pożarna interwenjowała w Wiedniu 
w 44 wypadkach. 

BERLIN, 19, 7. Wczoraj wieczo- 
rem rozszalał się nad Berlinem or- 
kan, który trwał przez całą noc. 

Deszcz chwilami przybierał roz- 
miary oberwania chmur. Straż o- 
gniowa musiała interwenjować w 
kiłkudziesiesięciu wypadkach. 

Tak wielkiej ulewy nie notowa- 
ho w stolicy Niemiec od kilkudzie- 
sięciu lat. 

Połączenie z Warszawą było 
przerwane do godz. 10. - - 

BERN, 19, 7. (PAT). Dziś rano 
nawiedzity terytorjum Alp opady o 
niezwykłej gwałtowności. W na- 
stępstwie opadów poziom wód w 
wielu okolicach podniósł się szyb- 
ko. W zachodniej 1 południowej 
Szwajcarji opady dochodziły do 70 
mm. Przed południem sytuacja po- 
prawiła się. , 

NAGASAKI, 19, 7. (PAT). Nad 
miastem i okolicą przeszła gwałtow 
na burza, skutkiem której tysiące 
ludzi pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Istnieje obawa, że bardzo wie- 
le osób zginęło w morzu. Osiem 
siatków żeglugi przybrzeżnej i 83 
łodzie motorowe zatonęły. Linje 
kolejowe doznały poważnych ii- 
szkodzeń. Liczba ofiar wśród lud- 
pości wybrzeża dochodzi do kilku- 


set. Straty wynoszą około 20 miljo 
nów jenów. : 


WIEDEŃ, 19, 7. (PAT). United 
Press donosi z Tokio, że tajfun po- 
czynił wielkie szkody w mieście 
Nagasaki i wielu innych miastach 
Japonji Na stacji Kokura spowo- 
dował orkan wykolejenie się pocią- 
gu, przyczem 11 osób zostało ran- 
nych. 


MANILLA, 19. 7. (PAT). W cią- 
gu ostatnich dwuch tygodni prze- 
szły nad okolicami Manilli gwat- 
towne burze, skutkiem których 
rolnicy ponieśli znaczne straty. 


lizować sprawę produkcji rolniczej | wymierzony 


względnie 


sprawę zbytu tej pro- 


przedewszystkiem 
przeciwko Niemcom. 


x 
ssm 


I-a armja przegrupowuje się n? 
linji Niemna. 
W PETES SEIE EEES 


Wybitny fiński 


porwany i wywieziony samochodem 
Tajemniczy zamach ma być prowokacją komunistyczną 


HELSINGFORS, 19 lipca, — 


miast fińskich, Tarmmerforsu. 
Chakkila wyjechał  wezoraj 


Całe miasto pozostaje pod WTA | koło godz, 7 wieezorem powe- 
żeniem dokonanego wczoraj PO| zem z Tammerforsu, by udać 


rwania wybitneo działacza so- 
cjalistyczmego Chakkilego, wi- 
ceprezydenta rozwiązanego 0- 
statnio parlamentu i burmi- 
strza jednego {s większych 


się do poriu, a stamtąd lłedzią 
odjechać do swego majątku na 
wypoczynek. 


W odległości około dwu kilo- 


Ameryka zwyciężyła Wlochy 


w walce o puhar Davisa 


PARYŻ, 19, 7. (Telegram własny 
„Głosu Porannego*). — 

Pierwsze dwa dni walki mi- 
strzów międzystrefowych w toz- 
grywkach o puhar Davisa dały już 
Stanom Zjednoczonym bezapelacyj 
ne zwycięstwo do ręki, tak że dzień 
jutrzejszy zdecyduje, czy włosi zdo 
będą choćby jeden honorowy punkt 
czy też ulegną do zera. , 

Pierwszego dnia Doeg zwyciężył 
Stefaniego, zdobywając pierwszy 
punkt dla Ameryki, a gra Lotta 
przeciwko Morpurgo została przer- 
wana. Dziś popołudniu gra ta zosta 


fa dokończona, dając zwycięstwo 
Lottowi i drugi punkt dla Amery- 
ki. Wreszcie mistrzowska para a- 
merykańska Allison — van Ryn 
pobiła parę włoską Morpurgo — 
Gaslini, zyskując trzeci, decydują- 
cy punkt dla swych barw. 

Za tydzień reprezentacja Amery- 
ki stanie do ostatecznej walki z o0- 
brońcą puharu — Francją. Do dziś 
dnia nie jest jeszcze wiadomo, czy 
amerykański związek  tennisowy 
zdecyduje się wystawić do. repre- 
zentacji Tildena, pomimo jego zobo 
wiązań wobec prasy. Gdyby Tilden 


nie startował, zwycięstwo Ameryki 
wydaje się mało prawdopodobne. 


Naffa na Pomorzu 


WARSZAWA, Prasa warszaw- 
ska przyniosła sensacyjną wiado- 
mość o odkryciu źródła ropy nafto- 
wej w Tucholi na Pomorzu. Ropę 
odkryto przypadkowo w jednej ze 
studzien miejskich. Wobec pogło- 
sek o odkryciu nalty w Tucholi 
przedsięwzięte mają być badania 
ze strony firmy Nobel oraz przez 
właściwe władze, 


metrów od miasta powóz dopę* 
dzony został przez samochód, z 
którego wysiądło kilku mło- 
dych ludzi w maskach. 

Nieznajomi zatrzymali po- 
wóz, polecili Chakkilemu wy- 
siąść, skrępowali go i ulokowa- 
li w samochodzie, który natych 
miast ruszył pełnym gazem. 

Woźnica Chakkilego powró: 
cił natychmiast do miasia i za- 
wiadomił władze policyjne, któ 
re zorganizowały pościg, mara- 
zie jednak bezskuteezny. 

Chakkila jest znanym dzia: 
łaczem socjalistycznym i w so- 
ejalistycznym gabinecie Tame- 
ra piastował tekę ministra spra 
wiedliwości. 

Tajemnicze porwanie socjali- 
sty wywołało w całym kraju 
wielkie poruszenie. Rząd posta- 
wił całą policję na nogi, by wy 
śledzić sprawców porwania, w 
przeciwnym bowiem razie nale- 
ży oczekiwać rozruchów ze 
strony robotników socjilistycz: 
nych. 

Zdaniem kół policyjnych po- 
rwania nie dokonali „lapowcey*, 
icez raczej komuniści, by przez 
tę prowokację spowodować zaj 
ścia i skłonić socjalistów do 
stanowiska wobee rządu. 
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Napisał Gert Rothberg 


'Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XVII. 


W pismach amerykańskich 
ukazała się krótka notatka, że 
król kopalniany Karell zastrze- 
li} w swym pałacyku w obronie 
własnej swego dawnego przyja 
ciela, przywódcę znanego sto- 
warzyszenia, Fakt ten nie wy- 
wołał większego zainteresowa- 
nia wśród publiczności, tem- 
bardziej, że prawie codziennie 
przychodziły wiadomości o 
worderstwach i zabójstwach. O 
wiele bardziej interesowano się 
na giełdzie, czy bezwzględny, 
chwilowo chory giełdziarz, zdo 
ła się wydoslać z ciężkiej sytu- 
cji finansowej w której się 
thwiłowe znalazł. 


Bianca La Rose trzymała w 
tęku gazetę i patrzyła na nią 
uporczywie i bez ruchu, jak- 
gdyby chciała między wiersza- 
mi przeniknąć tajemnicę, która 
spowodowała śmierć jej najza- 
wriętszego wroga, Wreszcie wy 
puściła dziennik z rąk, 

Obserwowała samą siebie i 
zrukała tej nienawiści, która 
zawsze wybūchała  gwałtow- 
nem płomieniem, jesti tylko na 
chwilę pomyślała o tych dwu 


Poes. seansów o gods, 4.30, 


Jedyne w śródmieściu 


Kino ogrodzie 


Codziennie dwa seanse: od godz. 
8—10 w. I od 10—12 wiecz. 


W raslo niepogody kino zostaje w 
ciągu kilku minut przeniesione do 
sałi zimowej. 


Ceny miejsc zniżone. 


Na wszystkie seanse miejsca po 


50 gr. i 1 zł. 
Dziś i dni następnych! 


Wznowienie świetnego 
arcydzieła filmowego | p. t. 


Miasto CU0ÓW 


Wspaniała legenda południowo-ame- 

kańska w 11 aktach. — W roli przy- 

wódcy gauczosów, półdzikich pasterzy 

koni w stepach Ameryki Południowej 
mistrz nad mistrze 


DODGLAJ FAIBANKS 


w roli góralki żywiołowa meksykanka 


LUPE VELEZ 


mężczyznach, którzy usłali cier| wypocząć, mój chłopcze? Dla- 


niami drogę jej życia. 

Ze zdumieniem skonstałowa: 
ła Bianca, że niema w niej ani 
śladu tej nienawiści, Pozostało 
w niej jedynie współczucie dla 
Ralfa Karella, który leżał oto 
samotny i chory. Czy stał on 
się również taki stary i zmęczo 
ny, jak ona? 

Zewnętrznie była wciąż jesz- 
cze piękną kobietą, ale w Ser- 
cu czuła się stara, bardzo sta- 
ra. Przeszłość stanęła jej przed 
oczyma. Widziała się znowu na 
swym śnieżnym koniu w cyrku 
„Piramelli*, gorąco oklaskiwa- 
na za swą jazdę. Widziała mło- 
dego miljonera Ralfa Karella, 
który ją ubóstwiał, i którego 
zwycięskiej, brutalnej urodzie 
uległa. Głębokie drżące west- 
chnienie podniosło pierś sa- 
motnej kobiety. Pewnego dnia 
jak szatan stanął na jej. dro- 
dze James Knox i zmiszczył jej 
młode, radosne szozęście. 

Bianca La Rose wstała i po. 
deszła zmęczonym krokiem do 
fotograf Karela. Długo pa- 
trzyła w twarz tego mężczyzny 
którego tak niewysłownie ko- 
chała iktóry, fak to wtej 
chwili dokładnie czuła, pomi- 
mo wszystko ani na chwilę nie 
umarł w jej sercu. Nienawiść 
Bianci zgasła teraz, gdy wie- 
działa, że rachunek z Knoxem 
zostaf zakończony. Niech sobie 
świat przypuszcza, .co chce. 
Ona wiedziała lepiej, Wewnętrz 
ne jej przekonanie napewno by 


„ło prawdziwe, 


Cicho siadła przy cknie i spo 

glądała wdół na ulicę, gdzie lu- 
dzie czynili wrażenie małych 
punkcików. Jedynie tykanie 
zegara rozlegało się w pokoju, 
który powoli tonął © w mroku 
przedwieczornym. Nagle Bian- 
ca została  wyrwana ze swych 
rozmyślań. 
Artur Karell wszedł do pokoju, 
Wyszeptał słowa powitania i 
siadł za stołem. Na czole perli- 
ły mu się grube krople potu. 
Wyciągnął z kieszeni chustecz 
kę i starannie ocierał czoło. — 
Bianca zapaliła światło i w mil- 
czeniu siedziała naprzeciwko 
syna. Gdy wyciągał chusteczkę, 
zauważyła, że wypadła mu z 
kieszeni fotografja. Nie zauwa- 
żył tego. ; 

Artur kreślił z gorączkowym 
zapałem. Matka nie mogła dłu- 
żej patrzeć na jego męczące wy 
siłki. Podeszła doń i pogładzi- 
ła piękne, bujne włosy. 

— Czy nie zechciałbyś dziś 


czego się męczysz? 


Ze słów tych spływała mań 


cała miłość i czułość matczyna 


i Artur musiał to wyczuć. Ujął 


jej dłonie. 

— Dziękuję ci, mamusiu, jed 
nakże muszę pracować, niestru 
dzenie pracować. Będzie to no- 
wy wynalazek, który ma mi 
przynieść szczęście. 

Oczy jego świeciły, jakby 
nie z tego Świata. Bianca my- 
ślała. | 

„Jego twarz i spojrzenie są 
symbolem szału wynalazczego. 
Tak nieziemsko, tak nie z tego 
świata i obumarie będą wyglą- 
dać kiedyś ludzie, gdy już nic 
nie będzie do wynalezienia, j 
gdy duch ludzki będzie się mu- 
siał zatrzymać przed ostatnią 
boską siłą i potęgą", 

Powiedziała cicho: 

— Gdybyśmy tak teraz we 
dwoje spokojnie zjedli kolację? 
Jutro za dmia praca twa nape- 
wno będzie o połowę łatwiej- 
sza. Ja jestem taka samotna. 
Lm także przychodzi bardzo 
rzadko. Nie należy już do nas. 

Smutek brzmiał z jej słów, 
Twarz Arura stała się blada. 

— Nie, Lu znalazł szczeście, 


l-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


MOTTO: 


Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 
To proszę, obdarz mnie. 


Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię. 


Niezwykły Europejski film 
dźwiękowo-śpiewny „Ufy* 


POKUSY ia 
EUROPY 


Wyśmienita komedja I zarazem 
wzruszający dramat miłosny. 


W roli „dzikuski* pragnącej zostać 
wytworną damą, słoneczna 


Liliana Harvey 


Właścicielem okrętu, przedmiotem 
miłosnych uniesień dzikuski jest 


IGO SYM 


Ceny miejsc w sezonie letnim: 
zł 1, 2 i 3.— 


Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 w 


bo jest piękny i zgrabny. Tyl- 
ko ja, ja — mnie się unika, 
nikt mnie nie będzie kochał, 
nikt. Moja pokraczna figura wy 
wołuje jedynie  obrzydzenie, 
najwyżej współczucie. Nigdy 
nie zdobędę miłości, a ja tak 
za nią tęsknię, 

Zakrył twarz rękoma i rzu- 
cił się do swej sypialni. Bianca 
pochyliła się pod ciężarem 
smutku. I temu synowi nie wy- 
starczała już jej miłość, A prze 
cież będzie musiał na zawsze 
pozostać samotny. Wzrok jej 
powędrował ponownie da foto- 
grafji męża. 

— Ralfie Karell,  począłeś 
zdrowe dziecko, lecz twój nie- 
opanowany gniew uczynił zeń 
kalekę. A pomimo to jesteś tak 
potężny, że dziś jeszcze budzi 
się we mnie dawno zamarła 
miłość? 

Opuściła oczy; zauważyła fo- 
tografję na podłodze. Mecha- 
niceznie podniosła ją. Fotogra- 
fja May Brensburnel 

Wypadła z kieszeni Artura. A 
przecież on tąk zdecydowanie 
zaprzeczał, że ją gdziekolwiek 
widział, gdy Lu jej szukał! Co 
to wszystko ma znaczyć? 

Nagle zauważyła, że odwrot- 
na strona fotografji jest gęsto 
zapisana. Charakter pisma ArT- 
tura! Czuła, jakgdyby lodowa- 
ta ręka chwyciła ją za serce i 
powoli ściskała, 

Z otwartemi oczyma czytała, 
co pisał jej nieszczęsny syn do 
May. Te dzikie, rozpaczliwe 0- 
świadczenia miłosne wstrząsnę 
ły sercem matki. Czy przekleń- 
stwo losu szło dalej? Co z te- 
go wyniknie? Przecież tak nie 
mógł pisać człowiek normal- 
ny? Artur tak się wyraża, jak- 
gdyby dzieliło go od May zale- 
dwie parę godzin. Czyżby jego 
miłość i namiętność dla narze- 
czonej brata stały się jego ma- 
nją prześladowczą? 

„Moja droga ciermiowa jesz- 
cze się nie skończyła, — wy- 
szeptała Bianca drżącemi usty. 

Usłyszała hałas otwieranych 
drzwi. Miałą jeszcze tyle przy- 
tomności umysłu, że rzuciła fo- 
tografję z powrotem na zie- 
mię i siadła z powrotem na fo- 
telu. 

Ale pozostała samotna; 
tur nie przyszedł. 

Myśli Bianci powędrowały do 
Lu. Za parę tygodni miał być 
jego ślub. Nie będzie mogła 
przy tem asystować. Nie mogła 
przycisnąć do serca jego mło- 
dej żony. Musiała na zawsze po 


Ar- 


zostać w ukryciu, a Du bedzia 
dalej kroczył drogą kłamstwa, 
— to nie przyniesie mu szczę- 
ścia. Jednakże nigdy więcej nie 
odważyła się odwodzić go od 
jego postanowienia po tem, gdy 
jej pewnego dnia wyraźnie o- 
świadczył: 

— Nie poznaję już sam sie 
bie, nie wiem, jak to na mnie 
przyszło. Wiem tylko, że skoń- 
czyłbym z sobą, gdyby nastąpi- 
ła jakaś okoliczność,  któraby 
mnie zmusiła do zrezygnowania 
4 May. 


Bianca spłotła dłonie, By? 
stworzony do miłości i szcezęś- 
cia, jak nikt inny. I czy nie 
mogło się jeszcze wszystko do- 
brze ułożyć? 

Wydawało jej się, że jakiś de 
mon ukryty w pokoju śmieje 
się ironicznie i syczy: 

„Dobrze się ułoży, Bianco? 
Nie łudź sięl Nie możesz zmu- 
sić szczęścia, aby służyło tobie 
i twoim synom“, 

— Nie mogę więcej walczyć! 
Wszystko musi się stać, jak los 
postanowi, — powiedziała ci- 
cho i myśl jej znowu wrócił 
do Artura. 

D. e. n. 


BBREBOBEBEARER 
Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych ! 


Najnowszy sukces dźwiękowy 
doby obecnej p. t. 


Trubadurzy 
New-Jorku 


Przepiękny dramat  salonowy, 
osnuty na tle dwojga kochają- 
eych się ludzi. 


W rolach głównych: najwięksi 
artyści Ameryki 


Anita Page, 
Bessie Lowe 
i Charles King 


Pomimo nlesprzyjające] po- 
gody, postanowiliśmy zaryzy- 
kować tak wielkiej miary 
obraz, nle podwyższając ceny 
miejsc. 


Dyrekcja Grand-Kina 


Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 6,30, W sob. niedz, i święta 
o godz. 4,30. 


PORANNY” = 19830 


DOSKONALENIE ŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO 


Klub, który bedzie prowadził panny pod skrzydła hymenu 


lat, przyczem najwyższa granica |wiek zawiadomiony zostanie o tem 
lat nie jest określona. Członkowie |z największą ostrożnością i taktem 
klubu płel obojej prowadzić będą | przez zarząd, 


W Budapeszcie ma zostać utwo- 
pona centrala małżeńska. Oczy- 
wiście jest to incjatywa ściśle pry- 
watoa, mianowicie pewna grupa 
kobiet zakłada klub, mający 
nosić nazwą B. K. O 1 otwierający 
nowg 6rę w życiu panien budapesz- 
teńskach. Założycielki kłubn za- 
pewniają. że możliwość wejścia w 
awiązki małąeńskie niezamężnych 
. mieszkanek Budapesztu | okolicy 
wzrosną dzięki tej inicjatywie o 50 
proc. conajmniej. Kapłanki hymenu 
w liczbie około 20, zastrzegają 80- 
bie anonimowość. Klub założony 
przez nie będzie się składał z ro- 
zmaitych sekcji, których zadaniem 
będzie „doskonalenie* życia mał- 
żeńskiego. Jedna z Bekcji będzie 
nrządała wykłady I pokazy prac 
domowych około gospodarstwa, 
inna będzie tworzyła rodzaj aka- 


w obrębie klubu życie towarzyskie, 
rozumie się pod kontrolą kierowni- 
ków 1 kierowniczęk, którzy jednak 
będą ingerowali jedynie w razie 
konieczności a także, kledy młodzi 
znajdą się w momencie powzięcia 
poważnej decyzji. Tak więc, o ile 
młodzieniec jakiś czuje się szcze- 
gólnie pociągniętym ku jednej z 
młodych panien, członkiń klubu, 
będzie mógł z pełnem  zaułaniem 
zwrócić się do kierowniczek, któ- 
re w najwłaściwszy | najbardziej 
poufny sposób wezmą na siebie 
zawiadomienie o tem młodej dziew 
czyny. Nadto kierowniczki poin- 
tormują oboje młodych przyszłych 
małżonków o warunkach życia 
każdego z nich i starać się będą o 


demji, w której kandydatki do sta- | umożliwienie młodej parze pobra- 


nu małżeńskiego 


zasady, regulujące wzajemny stosu | młodej dziewczyny, młody 


nek żony do męża, trzecia uczyć bę 
dzie porządków domowych, admini 
4trowania domem, estetycznego 
Jdobienia mieszkania, kierowania 
łużbą I t p 

Krótko mówiąc, dwadzieścia ano 
Mmowych założycielek postawiło 
sobie za zadanie szerzenia wśród 
kandydatek do zamężcia wszelkich 
dyscyplin, stanowiący podstawy 
harmonijnego 1 szczęśliwego współ- 
życla obojga małżonków, Pierw- 


budapeszteńske, nalożąca do obu 


wały specjalnie do tego wezwane 
osobistości z pośród arystokratycz- 
nego i płutokratycznego towarzy- 
stwa węgierskiego. Nadto określo- 
na będzie przez zarząd klubu wy- 
sokość składek członkowskich. 
Członkinią może zostać każda 
młoda panna, która skończyła 18 
HET" EL2ZR) BIOTON | RENTY ETTA 


Zamiana starych ubrań 
na czyste | nowe 


Proszę otworzyć szafę i po- 
Hczyć, wiele tam wisi. ubrań 
i kostjumów, które nie nadają 
się do noszenia, gdyż są brudne. 
i poplamione. 

a biag garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi za 
znikomą cenę, dzisiaj można za 
dopłatą kilku groszy zamienić 
ją na czystą i nową, 

Czarodziejem, który taką za- 
mianę uskutecznia, jest nowo- 
wynaleziony środek ehemiczny 
Mitol", Wystarczy rozpuścić 
„Mitol“ w wodzie podług łat- 
wego sposobu użycia, wyszczot- 
kować roztworem brudne ma- 
terjały, a wszelki brud i plamy 
znikną bezzwłocznie, tkanina 
zostanie odświeżona, dawna 
barwa odżyje nanowo. 

Pudełko „Mitolu '—to pralnia 
chemiezna u siebie w domu — 
kosztuje ono zaledwie Zł 1.50 
i jest do nabycia wszędzie. 


Nie zapominaj- 
cie © pojńeniu 
zwiczzął 


poznawać będą |nia się. W razie odmowy ze strony 


czło- 


Klub zajmować się również bę- 
dzie załatwieniem wszystkich for- 
malności i przygotowań do ceremo- 
nji ślubu, wydostaniem potrzebnych 


MASZYNY 


Cenniki bezpłatnie. 


G. GERLACH, 


' FLLAMS' 


WARSZAWA — 
Ossolińskich 4. 


dokimentów, nabyciem  płerściot- 
ków, wyprawy i ubrania ślubnego, 
wynalezieniem i urządzeniem miesz 
kania i w ciągu kilku lat jeszcze 
czuwać będzie bacznie nad harmo- 
nijnem współżyciem obojga mał- 
żonków. 


BIUROWE: 


próbowanej dobroci 
Do plsania 


UNDERWOOD 


Do rachowanla 


ORIGINAL ODHNER 


I zaplsuiące 


SUNDSTRAND 


Do powielania 
poleca Gen: 
Przedstaw: g 


w Łodz: J. Leżon 
Przejazd Nr. 4! 


E 


PANI i JEJ TOALETA SPORTOWA 


1) Pyjama plażowa z jedwabiu 
w drobne krateczki, ozdobioną 
czarmym jedwabiem. Spodnie sze- 
Tokie, kłoszowe. Bluzeczka z białe- 
go jedwabiu. Kapelusz panamski 
— rondo podbite materjałem, z 
którego jest zrobiona pyjama. 


2) Kostjum kąpielowy: czarny w |nia, Kapelusz filcowy, rękawiczki 


białe grochy, z białym pasem w 
kośnym i białym paskiem. Płaszcz 
kąpielowy biały z czarną plisą W 
białe koła. „ 

8) Podróżny kostjum z cover- 
coatu: bluzeczka z jedwabiu do pra 


z mankietami. 
4) Sukienka bez rękawów do ten 
nisa. Spódniczka plisowana; z boku 


przecięta, do pása zapinana na gu- 
ziki. 


Ogólny widok Rewla 


300 przywódeów chłopskich uchwaliło, wzorem Finlandji. antykomunistyczny 
marsz mas chłopskich do stolicy Estonii, i 


Jak zdobyć fanim 
koszfem luksusową 
izng? 


Bielizna jest artykułem zawsze 
pożądanym, i brak jej naj- 
dotkliwiej odczuwa człowiek 
kulturalny, w szczególności zaś 
— dobra gospodyni domu. 


Mając na uwadze obecne 
ciężkie czasy, utrudniające sze- 
rokim masom zaopatrywanie się 
w bieliznę normalną drogą 
„Widzewska Manufaktura* zde- 
cydowała się przeprowadzić cie- 
kawy eksperyment, który nie- 
wątpliwie zastanie z radością 
powitany przez pragnących 
oszczędzać Łodzian, 


Mianowicie dotychczas tak 


|| zwane resztki, to jest sztuki o 


niepełnej miarze, oraz „sekun- 
da“ to jesttkaniny, wykazujące 
ledwie widoczne usterki i braki, 
dostawały się do rąk specjal- 
nych handlarzy, którzy z ogro- 
mnym zyskiem odsprzedawali 
je konsumentom. 

Otóż „Widzewska Manufaktu- 
ra* dokonała przełomu w do- 
tychczasowym zwyczaju i po- 
stanowiła resztki i sekundę 


‘| sprzedawać wprost konsumen- 


towi, który dzięki temu zatrzy- 
muje w kieszeni ogromną różni- 
cę ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może do 
posiadania najbardziej luksuso- 
wych tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaczone są wyłącznie 
na eksport do najbogatszych 
rynków zamorskich. 


Oprócz tego „Widzewska Ma- 
nufaktura* wprowadziła wyrób 
ładnych i trwałych ubrań za- 
wodowych dla robotników, 
urzędników biurowych i tech- 
nicznych, oraz ubrań sporto- 
wych, które również postanowi- 
ła oddawać bezpośrednio kon- 
sumentom łódzkim po wyjątko- 
wych cenach. 


Dla pp. urzędników państwo- 
wych 1 komunalnych przewi- 
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 

Sprzedaż odbywa słę w sklepie 
Fabrycznym „Widzowskiej Ma- 
nufaktury przy ulicy Rokiciń- 
skiej 54, dojazd tramwajem 
Nr. 10 i 16. 6413—4 


Wznowienie jednego z naj- 
piękniejszych arcydzieł fil- 


DZIEWEZĘ 
KARUZELI 


Wielki dramat erotyczny, ilu: 
strujący tragedję starganej du- 
szy dziewczęcej, brutalności i 
bezwzęlędność życia, miłość głę: 
boką, do poświęceń zdolną, 


W rolach głównych: Prześliczna 
i znakomita para kochanków 


Mary Philbin 
i Norman Kerry 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o 4-ej pp. 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 


Ceny miejse najniźsze w sob 
i niedz. od godz. 19?-ej da 3-ej 
po 50 gr i 1— zł. 
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Obniżenie płac robofniczych 


Związek przemysłu włókienniczego łącznie z innemi organizacjami 
producentów zastanawia się nad możliwością zmniejszenia stawek 


Dnia 17 b, m. odbyło Się w 
Warszawie zebranie dyrekto- 
rów organizacji zrzeszonych w 
Centralnym związku nolskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i 
finansów, Związek przemysłu 
włókienniezego w państwie pol 
skiem w Łodzi reprezentowany 
był przez dyr, Wład. Srzednie- 
kiego. 

W pierwszym rzędzie oma- 
wiano zagadnienia kształtowa- 
nia się cen produktów rolnych 
i artykułów przemysłowych, ©- 
eeniając możliwości rozwiąza- 
nia tegoż zagadnienia głównie 
ną tle dotychczasowych də- 
świadczeń zagranicy. Przykład 
Niemiec zdaje się wskazywać 
na słaby efekt, jaki na zwiększe 
nie konsumcji wywarła kilku- 
procentowa zniżka cen niektó- 
rych grtykułów przemysłowych 
podczas gdy redukcja płae ro- 
hotniczych odbiła się wydatnie 
na konsumceji. 

„Zazmaczyć należy, iż kwesta 
płac robotniczych w przemyśle 
polskim, w szczególności w 
łódzkim nrzemyśle włókiemnj- 
czym, była już poruszana na 
posiedzeniach tych kilkakrot- 
nie, jednak nie załatwiono jej 
jeszcze ostatecznie, Przypusz- 
czać należy, tż sprawa ta bę- 
dzie przedmiotem dyskusji na 
nabliższem posiedzeniu Central 
nego związku polskiego przemy 
słu, górnictwa, handlu i finan- 
sów, a wówcza się Tozstrzyg- 
nie, czy zamierzona zniżka płace 
robotniczych wejdzie w życie, 
czy też nie. Jest to sprawą waż 
na, tembardziej, iż coraz wię- 
cej firm nosi się z zamiarem 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITOL” 


Wiecznie młody i uwodzicielski 


JONN GILBERT 


z czarująco piękną 


ALMĄ RUBENS 


w dramacie erotycznym 
wg. r: Pes! powieści 
Jakóba Wassermana p. t. 


MASKI 


Erwina Reinera 


Film Śpiewno-dźwiękowy. 
Reżyserji Victora Sjöströma 
Ponadto: 


światowej sław UO, 

wak TITTA R 

FIGARO z a „6 
LIK SEWILLSKI'" 


Ceny miejst w sezonie letnim 
zł. 11— i 450 


Początek w dni powszednie 4.30 
w sob., niedz. i święta o 2-ej. 


śpie- 
jako 
RU- 


wystąpienia ze Związku prze- 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem w Łodzi | ze 
związków innych, bv w ten Spo 
sób nie były zmuszone do prze- 
strzegania umowy zbiorowej z 
robotnikami, tem więcej, iż za- 
równo przemysł średni, jak i 
mały włókienniczy już oddaw- 
na płaci robotnikom za rohociz 
nę stawki znacznie niższe, ani- 
żeli przemysł wielki, skutecznie 
z nim w ten sposób konkuru- 
jąc. 


Odnośnie stosunków polskich 


podkreślono na posiedzenin dy- 

rektorów Lewiataną dużą ro- 
lę, jaką w zmniejszonym popy- 
cie odgrywa zła konjunktura 
rolnictwa, oraz oceniono wa- 
runki przypuszczalnego kształ- 
towania się tai koniunktury w 
przyszłości. 

Dalszą część zebrania poświę- 
cona byłą komunikatom kiero- 
wników poszczególnych organi- 
zacji, przyczem głównie oma- 
wiano -obeeny stan i perspekty- 
wy ruchu budowlanego. (ag) 


Nr.198 


kódziie województwo przemysłowe 


utworzone będzie przez 


przyłączenie powiatów 


z warszawskiego i kieleckiego 


W swoim czasie głośna była 
sprawa projektu rozbioru wo- 
jewództwa łódzkiego pomiędzy 
sąsiednie województwa. 


Przeciwko temu planowi wy- 
powiedziały się sfery przemy: 
słowe Łodzi, wskazując na 
zgubne skutki  dła przemysłu 
łódzkiego. 


Obecnie dowiadujemy się, że 
rada usprawnienia administra- 
cji po rozpatrzeniu protestu 
Łodzi zdecydowała wycofać nie 
fortunny projekt. 


Obecnie znów omawiany jest 


FTalszywy czek za kolje 


Nieśerkumny wysięp łodzianima w Katowicach 


Następnie wydobył z kieszeni | kasowania pieniędzy, i, że kli- 


Przed niedawnym czasem do 
nosiliśmy o wyłapaniu przez 
policję całej doskonale zorgani 
zowamej szajki fałszerzy ksią- 
żeczek PKO., która grasowała 
zarówno na terenie Łodzi jak 
i najbliższej okolicy. 

Okazało się jednak, że nieca- 
ła banda została wówczas wy- 
łapana a niedobitki jej uciekły 
z Łodzi i rozproszyły się po ca- 
łej Polsce. 

Przez pewien czas było zu: 
pełnie cicho, nie dawali oni 
znaku życia, aż dopiero w dniu 
onegdajszym jeden z niedobit- 
ków bandy usiłował powrócić 
do „pracy“, 

Otóż w dniu wczorajszym u- 
rząd śledczy w Łodzi otrzymał 
zawiadomienie z urzędu Śled- | mzuwymsw: 
czego w Katowicach o areszto- 
waniu tam łodzianina Jana 
Grabowskiego, który dopuścił 
się fałszerstwa książeczki P. K. 
O, Szczegóły tego przestępstwa 
przedstawiają się następująco: 

W czwartek po południu do 
jednego z największych jubile- 
rów w Katowicach przyszedł 
jakiś młody, elegancko ubrany 
człowiek i po długim namyśle 


wybrał dużą kolję bryłantową, | Piotrkowska 53, 


wartości 6.000 złatych. 


książeczkę PKO., 
na nazwisko Jana Grabowskie- 
go i wypełniwszy przekaz, 
słał jednego z subjektów celem 
podjęcia pieniędzy, 

Subjekt przyszedłszy na po- 


cztę, zwrócił się do właściwego | ka 


wystawioną | jent ten czeka w sklepie. 


Wobec tego zeznania wysła- 


wy-|no na miejsce dwuch wywia- 
| dowców, którzy, żeby nie spło- 


szyć ptaszka weszli do sklepu 
pod pozorem kupna pierścion- 
i w pewnej odpowiedniej 


okienka i ku swemu zdumieniu | chwili aresztowali fałszerza. 


został aresztowany przez dyżur 


nego na poczcie posterunkowe- | ski, 
go, wezwanego przez urzędni-| który przyjechał 


ka, 
Okazało się bowiem, iż ksią- 


żeczka P. K. O. jest sfałszowa- | powski pod silną eskortą przy- 
ma w ten sposób, że do wkładu | wieziony będzie w najbliższych 


10 złotych dopisano 3 zera. 


Zbadańy matychmiast sub- 
jekt zeznał, iż książeczkę tę o- 
Wodeaj od klienta celem zain- 


Kaida dotragospodynwie | 


że sezon na konfitury już nadszedł i że 


CELLOPHAU 


Okazał się nim Jan Grabow- 
stały mieszkaniec Łodzi, 
do Katowic 
przed kilkoma dniami. 


Jak się dowiadujemy Gra- 


dniach dę Łodzi. 


| 


projekt przyłączenia do woje- 
wództwa łódzkiego sąsiednich 
uprzemysłowionych powiatów 
z innych województw, a więc 
warszawskiego i kieleckiego ce 
lem utworzenia województwa 
przemysłowego © charakterze 
włókienniczym, Wnioskodawcy 
stoją na stanowisku konieczno 
ści zespolenia ośrodków prze 
mysłowych, których życie pod: 
ujednostajnioną administrac 
byłoby bardziej intensywne 
łatwiejsze do administrowoni:. 
Projekt ten będzie rozpairy- 
wany w rządzie i ma wielce 
szanse urzeczywistnienia, (l 


w województwie 
łódzkiem 

Zbiór żyta na terenie wojo 

wództwa łódzkiego został już 

| zakończony. Naogół biorąc, wy- 


niki żniw ilościowo są niewie- 
le gorsze od zeszłorocznych, na 
tomiast jakościowo zbiór tego- 
roczny stoi o wiele niżej od 
zeszłorocznego, bowiem wsku- 
tek długotrwałej suszy ziarno 
nie osiągnęło swej normalnej 
wielkości. 

Jak nas informują, zapasy ży 
ta ze zbiorów zeszłorocznych są 
już niemal całkowicie wyczer: 
pane, skutkiem czego rozpoczą 
to już omłot zboża z tegorocz: 
nych zbiorów głównie w wię- 
kszych gospodarstwach i we 
dworach. (ag) 


-$iraszny wypadek 


wypadek 


zęść resoruprzebiłakobietę,siedzącą wtramwaju 


Niezwykły wypadek, nienoto 


| wany dotychczas w kronice po 


gotowia miał miejsce w dniu 
wczoraiszy= n="yl Nawomiej 


jest specjalną, przejrzystą błoną do | skiej, 


hermetycznego zamknięcia słoików 
na wszelkie konfitury, konserwy i 
marynaty, 
Zapewniają absolutną świeżość 
i czystość, 


Tramwaj linji nr. 6 dojeżdżał 
już do Plącu Kościelnego, gdy 
nagle trzask, a jednocześnie 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w firmie | prawie rozpaczliwy krzyk ko. 


A. 1. OSTROWSKI 


tel, 203-54. 


CCAP OREI TEREE S RIP tramwaj, sądząc, 


biety rozległy się w wagonie. 
zatrzymano 
że zdarzyła 


Gdy po chwili 


Grek George Stathakis 


który usiłował w beczee przepłynąć Niagarę, przyczem poniósł śmierć 
w zdradzieekich nurtach wodospadu. 


się jakaś katastrofa, jedna z pa 
sażerek z ust której wydobył 
się przeraźliwy krzyk zwaliła 
się z ławki wagonu na podłogę, 
brocząc krwią. 

Zaalarmowano natychmiast 
pogotowie ratunkowe, które 
pospieszyło z pomocą rannej 
kobiecie. 

Jednocześnie prawie obsługa 
tramwaju zajęła się zbadaniem 
przyczyn nieszczęśliwego wy- 
padku, 

Jak się okazało z bliżej nie 
znanych przyczyn pękł pod- 
czas biegu tramwaju jeden 2 
resorów, umieszczony pod po- 
dłogą wagonu, przyczem żelaz- 
na jego część odskoczyła z ta- 
ką siłą, że przebiłą podłogę wa 
gonu oraz ławkę, raniąc ciężko 
siedząeą pasażerkę Marję Dedę, 
zam. przy ul. Brzezińskiej 166. 

Karetka pogotowia przewio- 
zła ranną w stanie ciężkim do 
szpitala okręgowego kas cho 
rych, przy ul. Zagajnikowej 

(b) 


Nocne dyżury apfel 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: G, Antoniewicza (Pahja- 
nieka 50), K. Ohądzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W. Sokolewicza 
(Przejazd 19); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); S Trawkowskiej 
(Brzezińska 56% 


o M 0000000000 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 19 lipca 1930 roku 


Dr. med. Józef Szwajcer 


przeżywszy lat 36. 


Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 20 lipca r. b. o godz. 1po poł. z domu żałoby przy 
ul. Pomorskiej 7, o czem powiadamiają pozostali w głębokim smutku 


A, Ż PTL 8 s w c K „ymi p. +4 R y; Wi; s 
b r : , S O ? y * n 


! Z żałobnej karty if |: 


W dniu wczorajszym zmazł 


ZA 6 ź: 4 ; e EE ŁA TN WAREZU ZAC 
i ; ing Oda 5 O EAN ANE A EN GER E AN. 


W dniu 19 lipea zmarł nieodżałowanej pamięci zaeny Kolega współzałożyciel Lecznicy „Vita“ 


Dr. med. Józef $zwajcer 


Pełni smutku i żywo dotknięci stratą dobrego i bliskiego człowieka, łączą się w żalu z pozo- 
stałą Rodziną 


na uniwersytecie w Krakowie, | 88 Lekarze i Współpracowiiicy 
lecznicy „WITA | 


ył asystentem kliniki uniwer-|5 
tyteckiej prof, Roznera, 


Następnie dr. Szwajcer oste- 


Mie „akad sę ti Km Kongres zwalczania 
zadac jej Bobowej | handlu kobietami 
lat piastował godność sekreta- | EM Dnia 19 b. m. zakończył życie w sile wieku nasz PR MB CI SA 
Hari serw ze sy tate drogi szlachetny Kolega i współpracownik e nS e 
pt ułan czdabień À (5 gres Posey zwalczania han 
p święceniem, był ezłonkiem Dr. med. A dlu kobietami i dziećmi. 


sarządu sekcji Bs: ri w a > Na kongres ten wyjadą z Ło- 
wych w Łodzi, zaś po zlikwido- OM | dzi delegacje chrześcijańskieg 
zę amo Nisia, w 0ze ŻW cer NE ZOO tie. 
w th i ! 
którym przyjmował czynny u- dB chrony kobiet, 
dziaj do roku 1927. e . i X Delegacje zabiorą $è sobą 
Od roku 1026; to ziatzy "64 === Pamięć o tym dzielnym lekarzu i serdecznym | obszerny materiał tyczący sie 
pa e e okregu łódzkie | ga towarzyszu pracy zachowamy na zawsze SDB walki z handlem żywym towa- 
adne do dni ostatnich, rem na terenie województwa 
wresscie w roku 1028 został > = SM | łódzkiego, oraz dane statystycz 
gzłonkiem ynrządu głównego w Lekarze || Pracownie BB ne ilustrujące wyniki prowa- 
(Warszawie. y SĄ Í| dzonej akcji przez te towarzy- 
Ostatnio zmarły dr. Szwajcer || 6508 Il Polikliniki Kasy Chorych m. Łodzi. $| {twa- (b) 


__ kodzianie 
nie będą korzystać 
z domu akademickiego 
w Warszawie 
W swoim czasie zarówno ma 
gistrat łódzki jak i gmina ży- 
dowska odmówiły poparcia fi- 


szyła, gdyż już pierwszego dnia 
po objęciu swych obowiązków, 
zapadł ną chorobę, która skoń- 


tzyła się zgonem. W dniu 19 lipca r. b. rozstał się z tym światem nieod- 


passion ZE peneował na źBłowanej pamięci nansowego dłą żydowskiego do 
api eika poesy Dr. med. mu akademickiego w Warsza- 
teezno - Lekars 4 w Warda wie, choć w roku ubiegłym za- 


* 


mieszkiwało tam 75 łodzian. 


kich r CJ 
4 „ Józef $Szwajcer 
Zmarły był człowiekiem nie- Jak się obecnie dowiadujemy 


zwykle dobrym, uprzejmym, po| BD” Głęboko przejęci tym ciosem wyrażają serdeczne | zapadła uchwała nieprzyjmowa 


siadał ogromne zalety towarzy: || 5 R : TER : f 
skie i życzliwość fA ludzi A współczucie rodzinie. nia więcej do domu akademic- 
4 ea | kiego studentów - łodzian o ile 


to też cieszył się wielką s -I = WA 

a Taemin abera. os i LEKARZE i PERSONEL Paz oddzia? Auxilium Acade 
cjentów, jak i koł oraz sze |Ø sk zę - > (EM | mi ie opłaci za nich ko: 
stek = ieee nasze | Mól Kliniki Położniczo-Ginekologicznej Wa pa Gey yi PASZEK 
go miasta. Przedwczesny zgon | 0i przy ul. Nowo Targowej 13. RE EE AR 
dr, Józefa Szwajcera wzhudził | %02 eass i ZE 

też powszechny, szczery żal. 

Cześć Jego pamięci. 


Walka o fotel burmistrza Kradna pieniądze z lisiów 


We wtorek w Konstantynowie nastąpi wybór < > - Ea się 
głowy miasta Gotówkę należy przesyłać w liście pieniężnym lub przekazem 
Jak już donosiliśmy, starosta | siedzenie na wtorek. Obecny 


: Uchwała ta podyktowana zo 
p stała względami materjalnemi 


(b) 


AD - % = my 
aby SEP am 


powiatu polecił burmistrzowi | będzie na tem posiedzeniu in-| Do urzędów pocztowych w x Aarie O A DOE RU E i i aa 
m. Konstantynowa zwołać ma-|spektor Szezerbiński jako| Łodzi wpływają  niejednokrot- władze pocztowe przypomina ją| kazemą 

tychmiast jeszcze raz posiedze- | przedstawiciel władzy madzor. |nie skargi, że pieniądze wysy-|iż przesyłanie pieniędzy w li-| Ofiarami zaginięcia pienię. 
nie rady miejskiej i przepro- czej, łane w listach nie dochodzą do| stach zwykłych jest prawnie| dzy wysyłanych pocztą, jak 


wadzić wybór nowego burmi-| Już obecnie czynione są w 
itrza, wskazując, że wbrew fał| Konstantynowie starania, zmie- 
szywej interpretacji p. Gryzla | rzające do abstynencji niektó- 
wybór burmistrza może nastą- | rych członków rady, aby w ten 
pić zwykłą większością głosów. | sposób nie mogło dojść do wy- 
P. Grvzel zwołał wobec tego pol boru nowego burmistrza. (b) 


RE „adresata, przyczem „najczę- wzbronione, przyczem  poczta| wynika z reklamacji, składa- 
iej wraz z pieniędzmi, PrZe:|„ zaginiecie taki Szał 

$ hę fe Re i akich przesyłek! nych w urzędach pocztowy 
słanemi w liście, ginie również| . _ * T ES Gd p $ i żal 3 Jat ki A PONAN 
cały list, najwidoczniej wów- nie ponosi żadnej 0 powiedzial | padają przeważnie niezamożne 
czas, kiedy otwarcie listu przed | ności. Pieniądze należy przesy-| rodziny, posiadające krewnych 
stawia pewne trudności. łać badź w listach pieniężnych,i w wojsku lub na kuracji. (ag) 


Tomaszów zaciąga POŻYCZKĘ 


Rada miejska odwieka uzyskanie funduszów 
ma barak dla bezdomnych 


Tomaszowski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej zostało zerwane przez 
frakcję żydowską z powodu 
nieprzychylenia się reszty rad- 
nych do stawianych żądań. 

Bezpośrednio przed otwar- 
ciem obrad dał się zauważyć pe 
wien nastrój mocno opozycyj- 
ny ze strony wymienionego t- 
grupowania, które w kulua- 
rach debatowało nad sprawą 
większej wagi i z tego leż po- 
wodu trudno było przewodni- 
:zącemu «zebrać wszystkich 
członków rady. 

Dopiero po półtoragodzin- 
nem opóźnieniu prezes Dzięcio 
łowski mógł przy ustawowej 
ilości radnych otworzyć posie- 
dzenie, 

Zaraz na początku obrad zro 
żumiałą staje się kwestja. po- 
ruszana na konferencji rad- 
nych żydów, gdyż pierwszy w 
sprawie porządku dziennego 
zabiera głos r. Steinberg, któ- 
ry w imieniu ugrupowań ży- 
dowskich domaga się  przesu- 
nięcia 7 punktu, dotyczącego 
wyboru jednego członka do ra- 
dy kasy komunalnej, na pierw- 
sze miejsce drugiego posiedze- 
nia. 

Wymieniony radny dla umo- 
'tywowania tego wniosku doda- 
je, że uchwalenie zaciągnięcia 
pożyczki w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego żydzi uzależ- 
niają od wyników wyboru do 
rady K. K, na miejsce zmarłego 
b. p. Arona Lichtensteina. 
Oświadczenie to wywołuje po 
śród radnych wielkie porusze- 
nie i to z tego względu, że za- 


KE ŁO st 


Kolonja pra owników umysłowych 


powstanie na szosie Pabjanickiej 


Donosiliśmy 
nym czasem, że zakład ubezpie 
czeń pracowników  umysło- 


wych w najbliższym czasie miał 
przystąpić do budowy własnej 
kolonji mieszkaniowej dla pra- 
cowników umysłowych. 

Kolonja ta stanąć ma na szo- 
sie Pabjaniekiej vis a vis parku 
„Wenecja“. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
plan ten dojrzał zupełnie 


Chlop Kosola oczyszcza finlandzką sukmanę państwową 


LAW, DIRET 


przed niedaw- | najbliższych dniach 


iwlw pierwszych dniach sierpnia. 


ciągnięta pożyczka w wysoko- 
ści zł. 75.000.— zużyta miała- 
by być na budowę 20-to miesz- 
kaniowego baraku dla bezdom- 
nych. 

To też p. prezydent Smulski 
wyraził wielkie zdziwienie i o- 
burzenie z powodu podobnego 
postępowania radnych, którzy 
przedkładają kwestję wyboru 
członka do K. K. O. nad spra- 
wę budowy schronienia dla bez 
domnych. 

Prezydent tembardziej dzi- 
wił się taktyce tych radnych; 
aczkolwiek wiadomy im jest 
nakaz urzędu wojewódzkiego 
wyeksmitowania 5 rodzin z u- 
licy Polnej oraz tyluż rodzin z 
ulicy Jerozolimskiej z powodu 
fatalnego stanu posesji, radni 
ci, czynią magistratowi prze- 
szkody natury formalnej. To 
też prezydent stanowczo 0- 
świadczył się nrzeciwko sławio- 
nemu wnioskowi. 

W głosowaniu ja "nem wnio- 
sek frakcji żydowskiej upadł. 

Przed przystąpieniem do wła 
ściwego porządku dziennego 
radni uczcili pamięć b. p. Aro- 
na Lichtensteina przez powsta- 
nie. 

Sprawę pożyczki z Banku Go 
spodarstwa Krajowego referuje 
prezydent Smulski, podając na 
konieczność zaciągnięcia tako- 
wej uprzednio wyszczególnione 
motywy. s. 

Pożyczkę na pierwszem po- 
siedzeniu przyjęto znaczną wię- 
kszością głosów, bo przy sprze 
ciwie tylko jednego radnego. 

Drugie kolejne posiedzenie, 
niezbędne do prawnego przyję- 
cia pożyczki, nie doszło do 


wkroczy 
na tory konkretnej realizacji. 
W dniu wczorajszym został 
telefonicznie wezwany w tej 
sprawie inspektor Pawłowicz 
do Warszawy celem  otrzyma- 
nią dyrektyw i instrukcji. 
Dowiadujemy się ponadto, iż 
roboty przy budowie kolonji 
mieszkaniowej dła pracowni- 
ków umysłowych rozpoczną się 


(„Mucha ). 


Z, Z O Z ZZ Z A O ZZ 


skutku, gdyż radni żydzi udzia 
łu w niem nie wzięli, zrywając 
w ten sposób quorum. 

Nie wiadomo, kiedy sprawa 
pożyczki będzie załatwiona, ale 
w każdym bądź razie nie pręd- 
ko, ze względu na rozpoczyna- 
jacy się okres urlopów wśród 
członków magistratu. 


Nanad rabunkowy 


Na przejeżdżającą z Rawy To 
maszowskiej do Glinik  Marję 
Kołasową, napadło wczoraj 3 
bandytów, pośród których znaj 
dował się 10-letni chłopiec w 
czapce szkoły powszechnej, 


Bandyci, po zrewidowaniu 
Kołasowej zrabowali 150 zło- 
tych, poczem zbiegli, oddając 


na postrach kilka strzałów re- | 


wolwerowych. 

Zaznaczyć należy, 
czerwca b. r. w powiecie raw- 
skim, do którego należą Glini- 
ki, zostały dokonane aż 4 napa- 
dy bandyckie. 


Przypuszczalnie we wszyst- || 


kich tych napadach + działała 


jedna i ta sama zorganizowana | FE 


banda. 

Zaalarmowaną telefonicznie 
policja tomaszowska zarządziła 
pościg i obławę, lecz jak do- 


tychezas nie wpadła na Ślad zło jA 


czyńców. 


- Wyprzedaż letnia! 


Dzięki niskiej kalkulacji towa- 
rów i dużemu obrotowi dom towa- 
rowy Juljusz Rozner w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 98 i 160 stoi na 
wysokości swego zadania i jest 
zdolny do osiągnięcia największych 
sukcesów na polu Kkonkurencyj- 
nem, Aby zrobić miejsce nowoprzy 
bywającym towarom jesiennym i 
zimowym wyżej wymieniona firma 
urządza dorocznym zwyczajem ta- 
rią wyprzedaż posezonową towa- 
rów letnich. 

We wszystkich oddziałach usku- 
teczniono znaczną redukcję cen, 
tak że obecnie nadarza się wyjąt- 
kowa okazja nabywania pierwszo- 
rzędnych towarów, po niskich ce- 
nach. 

Do wyprzedaży są wyznaczone 
duże zapasy palt damskich, mę- 
skich i dziecinnych, sukien, garnitu 
rów, spodni, bielizny damskiej i 
męskiej, krawatów, pończoch i 
skarpetek, bielizny trykotowej itp. 

Oprócz powyższych wyznaczona 
są również męskie jesionki, przy- 
gotowane już na sezon jesienny, 
które obecnie w sprzedaży są ze 
zniżką 20 proc. rabatu. 

Zostały również zniżone ceny © 
buwia damskiego i męskiego, któ 
re podczas wyprzedaży sprzedaje 
się po cenie zł. 20— zł. 25— zł. 
29,50. O dobroci obuwia powszech- 
nie znanej fabryki Alfreda Heinego 
świadczy coraz większa  frekwen- 
cja sprzedaży takowych. 

Wyżej wymienione towary są je 
dynie wyznaczone do wyprzedaży 
ze zniżoną ceną, aby uzyskać miej- 
sce dla przychodzących transpor- 
tów towarów jesiennych i zimo- 
wych, 

Są one modne i gatunkowo pier 
wszorzędne, tak że zwiedzenie wy 
przedaży firmy Juljusz Rozner jes: 
bardzo wskazane, 


że od 28/] 


20.711 — „GŁOS PORANNY — 1930 


Teate Rewii Parku Stawia 


Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. 


Wielka rewja przebojowa w 2 aktach, 
18 obrazach p. t. 


LETNI KARNAWAŁ 


czyli „Wszysśkko dla Was“ 


Najpiękniejsze obrazy: 


Yewrellersy się kształcą 


Udział przyjmują pp. Jakubińska, Martini, Niemi- 
rzanka, Orlińska, Puchniewska, Butkiewicz, 
Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewicz, 
Winawer. Woskowski, Woszczerowicz i inni. 


Tańczą pp. Bargielska, 


(eny marnie ZNIŻONE 


od 15 Śr. 


Zemsta zdradzonej kochanki 


Wr. 195 


| Na naszem podwóreczku | 


Szmarówna i Szmar. 


do 4 zi. 


Straszliwe okaleczenie kochanka 


Przy ul. Lipowej mr. 55 w 
Łodzi zamieszkuje małżeństwo 
W. Małżeństwo to było bez- 
dzietne i żyło zgodnie. Ostatnio 
p. W. z powodu choroby prze- 
bywał w Krynicy. Po powrocie 
z kuracji, bez uprzedzania żo: 
ny, przybył do domu i złapał ją 
na gorącym uczynku zdrady 2 
27-letnim N. 42-letni mężczyz 
mna, p. W. nie chcąc konkuro- 
wać z młodzikiem, wyrzucił żo 
nę, która przeniosła się wobec 
tego do rodziny w Pabjanicach. 
„Ten trzeci“ zaś zamieszkał na 
letnisku w Czarneckiej Górze. 

Estera W. dowiedziawszy się, 
iż kochanek jej, przez którego 
straciła męża, żyje na letnisku 
w sposób rozwięzły, zdradza- 


jąc ją na prawo i lewo. Zrozpa: 
czona podążyła na Czarnecką 
Górę i — spotkawszy się z ko 
chankiem, zaczęła mu czynić 
wyrzuty. Następnie udobrucha. 
ła się napozór i udała się wra? 
z Edelistem do jego pokoju. 

Tutaj, podczas czułej sceny, 
wydobywszy z ukrycia brzytew 
okaleczyła go haniebnie, po: 
czem zbiegła, Na krzyki stra- 
szłiwie okaleczonego zbiegli się 
sąsiedzi, którzy odstawili ram 
nego do miejscowego sanator: 
jum, gdzie ku swemu pazeraże: 
niu E. dowiedział się, iż zosta? 
pozbawiony męskości. 

W. zdołała się ukryć i do tej 
chwili władze policyjne nie u. 
jeły jej. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Droga do serca mężczyzny, 


(„Life *), 


Nr.196 


TEATR 
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MUZYKA SZTUKA 


Rewia „Dobry wieczór” 


Dziś nieodwołalmie po raz ostat- 
ai świetna rewja p. t. „Dessous pan 
ny Mani czyli albo... albo...*. Po- 
czątek przedstawień o godz. 5,15, 
7.15 i 9,15. Jutro premjera rewela- 
cyjnej rewji pióra M. Hemara, A. 
Własta, K. Toma i K. Brzeskiego 
p. n „A to pan zna“ z Sawicką, 
brzozowską, Brochwiczówną, Weli 
nem, Janeckim, Bolkowskim, La- 
soekim i Gardanoffem na czele. 
Konferansjerkę prowadzi kierow- 
nik artystyczno-literacki „Dobrego 
Wieczoru* Kazimierz Brzeski, Re- 
żyseruje Jerzy Welin. Tańce i ewo 
lucje układu  baletmistrza Sergju- 
sza; Gardanoffa. Przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim Daniel  Kleidt. 
Poniedziałkowa premjera wzbudza 
tywe zainteresowanie. 


Dziś 21 i ostatnie przedstawienie 
tewji „Dessous panny Mani czyli 
bo... albo...'*, 
200000000000] 

Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


Premjery teatralne 


„Leini karnawał” 


Wielka przebojowa rewja w Parku Staszica 


Najlepsza bezwzględnie z tego- 
rocznych rewji w przemiłym te- 
atrzyku letnim w parku Staszica, 
który ma już za sobą tradycję kil- 
ku udanych sezonów i cieszy się 
zasłużoną sympatją szerokich Kół 
publiczności teatralnej o wyrobio- 
nym smaku i niegminnym guście. 

Rewja ta de facto nie posiada 
słabych numerów. Pewne drobne 
niedociągnienia, Które dawały się 
we znaki na premjerze i kilku 
pierwszych przedstawieniach, zo- 
stały już całkowicie usunięte i dzi- 
siaj widowisko „Letni Karnawał* 
toczy się we właściwem tempie i w 
doskonałej tannie od startu do fi- 
nischu. 


Trudno naprawdę wyliczyć 
wszystko; co jest godne ujrzenia i 
usłyszenia, bowiem. _ uależałoby 


właściwie wymienić cały prograni. 
Na pierwsze miejsce wysuwają się 


Przygotowania w Bayreuth 


| 
| 
| 
| 


Zygfryd Wagner, syn Ryszarda, omawia z Toseaninim (na lewo) 
szczegóły inscenizacji. 


DODODOODDODODCCOOGOODOOOO0OD0OCDOODOCGOOECEEIEOOCEZYTY 


Nasiępne 


przeboje 


LUNY 


Między niebem « ziemią 
rozgrywa się najpiękniejszy 
poemat miłości w filmie p. t. 


SERCE LOTNINA: 


% 


Dramat dziewczęcia, 
które ukochany człowiek ska- 
zuje bezwiednie na zagładę 


„WW/eding Kilery garawa” 
dów. Malge Bellamy 


główn. 


pod względem wystawy następują- 
ce numery: „Maskarada“, która 
stanowi szczęśliwy pomysł, jako 
prolog zespołowy, wprowadzając 
adrazu pogodny nastrój na widow- 
ui; barwny i pomysłowo zainsceni- 
zowany półfinał „Ja kocham, ty 
kochasz...*, w którym należałoby 
jedynie poprawić nieco dykcję ze- 
społu, aby publiczność mogła do- 
kładnie zrozumieć udane zresztą 
słowa piosenki; piękna scenka cho- 
reograficzna „Dożynki“, w której 
zasłużone laury zbieraja pp. Szma- 
równa i Szmar za brawurowego ma 
zura, a p. Szmar specjalnie za po- 
mysiową inscenizację i starannie 
wyćwiczenie zespołu girlsów, 


Godzi się jeszcze chlubnie wymie 
nić solowe występy pp. Górowskie- 
go (kapitalny, świetnie wykonany 
monolog pijaka „Król musi być“), 
Winawera (monolog obrońcy sądo- 
wego Izaaka Paragrafera), bronią- 
cego z przekonywującą swadą wła- 
mywaczy, którzy podkopałi się do 
banku) i niezawodnego Mrozińskie- 
go („Powrót z jarmarku'). 

Tło muzyczne rewji zostało przy 
gotowane bardzo starannie przez 
p. Białostockiego, szereg kompozy- 
cji wyżej wymienionego i prof. 
Halperna wskazuje, że w dzie- 
dzinie kompozycji posiada w Łodzi 
niepoślednie talenty. Szczególnie 
dużą jest zasługa p. Białostockiego 


-|w muzycznem opracowaniu na gło- 


Jeśli chodzi o wykonanie, to acz 
kowielk całość jest na wysokim 
poziomie, to jednak szczególne sło- 
wa uznania należą się pp. Puchniew 
skiej, Jakubińskiej i Woszczero- 
wiczowi za scenkę groteskową „Na 
naszem podwóreczku*, pp. Niemi- 
rzance za tango „Życie zaczyna 
się jutro“ l wesołą scenkę „Tem- 
Po.. Temfpo...*, wreszcie pp. Jaku- 
bińskiej, Michalakowi i Butkiewi- 
czowi za niesłychanie trudny do 
wykonania „Najlakoniezniejszy 
skecz“. W niemej grotesce „Buster 
Keaton szaleje“ p. Woszczerowicz 
zaprezentował szereg tricków gl- 
mnastyczno-sportowych najlepsze- 
go gatunku, w czem dzielnie mu 
sekundowała p. Martini, 


Popisowe numery taneczne pary 
Szmar — Bargielska wywoływały 
zachwyt widowni i musłały być bl- 
sowane, 


Teatr miejski 


Teatr Miejski 
„Żądza* 


dziś 20 
8,45 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał" 
czyli „Wszystko dla Was“ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8,45 „Żądza“. 


Jutro, w poniedziałek o godz. 
8,45 wieczorem po cenach popular- 
nych „Dzień i noc“ Sz. Ań-skiego. 


TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA 


Dziś i dni następnych o godz. 9 
wieczorem po cenach znacznie zni- 
żonych rewja p. t. „Letni karna- 
wał czyli wszystko dła Was". 


W programie doskonałe numery || 


jak: „pijana baba powracająca z 
jarmarku“ w wykonaniu Mroziń- 
skiego, która wywołuje na widow 
ni huragany śmiechu, 
się kształtą, obdarzani codziennie 
przez publiczność rzęsistemi brawa 
mi, oraz „Buster Keaton szaleje”, 
„Życie zaczyna się jutro“ itd. 


Jedne z 
programu to występy p. Niemirzan 
ki (śpiew i taniec) oraz p. Woskow- 
skiego w znakomitej roli jako Che 
ralier. 


Widownia zabezpieczona od desz | i 


czu i chłodu. 


Powrót tramwajami zapewniony. | BR 


jewrelersy | 38 


najlepszych punktów |] 


sy numeru Yewrellersów, kształcą- 
cych się pod batutą znakomitej 
Bronci, 

O tem, że reżyserja nie pozosta- 
wia nie do życzenia, nie trzeba pi- 
sać. Wystarczy powiedzieć, że re- 
żyserował Konstanty Tatarkiewicz. 

„Letni karnawał“ jest wzorowem 
widowiskiem rewjowem, które po- 
winno przez dłuższy czas cieszyć 
się niesłabnącem powodzeniem. 

E, Kr. 


Zamknięcie teatru 
w Lublinie ? 


Donoszą z Lublina: Odbyło się 
w Lublinie posiedzenie komisji te- 
atralnej magistratu. Po rozpatrze- 
niu nadesłanych ofert, na kierow- 
nictwo teatru postanowiono teatr 
W Lublinie w przyszłym sezonie 
zamknąć. Na decyzję komisji wpły 
nęło to, że magistrat nie jest w sta 
nie udzielić teatrowi subsydjum go 
tówkowego, natomiast może udzie- 
lié tylko subsydjum w naturaljach, 
jak gmach, oświetlenie, węgiel, 
mieszkanie dla dyrektora itp. Ofe- 
renci, prócz świadczeń w naturze 
zażądali subwencji w kwocie od 50 
— 100,000 zł. rocznie, przyczem nie 
dają ze swej strony gwarancji co 
poziomu artystycznego teatru. W 
związku z tem komisja teatralna 
magistratu postanowiła rozwiązać 
się przed upływem kadencji. Zrze- 
szenie aktorów p. t. Z. A. S. P. w 
Warszawie decyduje się prowadzić 
teatr bez subwencji gotówkowej. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, niedziela i codziennie w 
dalszym ciągu o godz. 8,45 wiel- 
ka olśniewająca rewja śpiewu hu- 
moru i tańca w 16 częściach p. t. 
„Pan ma profil jak Teofil“, Bilety 
w cenie od 50 gr, do 2 zł. W przy- 
gotowaniu nowa rewja na pożegr” 
nie sezonu, której premjera od! 
dzie się w przyszłym tygodniu. 


Cenne wykopalisko 


W ruinach Himery na Sycylji znaleziono powyższą 
głowę lwa, która stanowiła część ulicznego wodo- 
trysku w starożytności. 


I-szy dźwiękowo-śpi (AAC i mówion 


film produkcji 


FRANCUSKI 


Spiewak Montnarnasi 


zaszczycony protektoratem J. E. 


AMBASADORA FRANCJI 


NIEZWYKŁĄ 


stanowi w kinematografji dźwiękowej 
REWELAC]I E 


Przepiękna muzyka ! 
Melodyjne piosenki ! 
Symfonja dźwięków! 
Urozmaicona fabuła! 


Oryginalna 
inscenizacja 


Wspaniały głos 
Bożyszcze KAY 
Paryskie 
ANDRE BAUGE I 


z udziałem chórów i artystów słynnej opery Paryskiej | 


Wkrófce w kinie „Splendid“ | 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


20 lipca 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


20 lipca 1930 r. 


Dawmiejreolnik pańczał wniebo Moi 


Bzisiaj siedzi wsłuchany w śłośnik radjowy 


Gdy pierwsze ciepłe promienie 
słońca stopią już ostatnie — już po- 
kalnes pyłem — ślady zimowych 
zawiei, a bujne tchnienie przedwioś 
nia wysuszy rozmokłą rolę, nasta- 
je dla wsi dzień pełen skupienia, 
uroczysty jak święto powitania 
wiosny i jak prastary obrządek 
cze! urodzajnych mocy Ziemi — 
Ływiciełki; rolnik wychodzi w po- 
le; wzrok jego rozradowany prze- 
stworzem spotyka wysoko w niebie 
— płynący szlakiem  powrotnym, 
tdożony klucz żórawi. Wzruszenie 
ogarnia serce. Wiosna. 

W przeddzień otwarcia sezonu 
łobót polnych, nie od rzeczy będzie 
zastanowić się tutaj nad 


ROLĄ RADJA W ROLNICTWIE. 


Codziennie oko miejskiego radjo- 
odbiorcy, przeglądającego progra- 


my dnia, ślizga się w roztargnieniu 
po komunikacie rolniczym, raz na 
tydzień po „Skrzynce pocztowej“, 
poświęconej korespondencji ze wsią 
1 po „Wskazaniach rolniczych” dyr. 
Szczepana Mędrzeckiego, czasem 
po nagłówkach pogadanek g cha- 
rakterze specjalnym, Kilka, lub kil- 
kanaście wyrazów, składających 
się na tytuł Ściśle rzeczowy z dzie- 
dziny agronomji — oto wszystko 


eo odbija się w mętnem zwiercia- 


dle umysłu, traktującego radjo ja- 
ko instytucję czysto rozrywkową. 
Tymczasem poza fasadą lojalnie 
przedmiotowych nagłówków kryje 
się pełna energji, gorliwości I kom- 
petencji, obywatelska działalność 


godna uznania ogółu, Bez wytch- | 


nienia, dzień po dniu, z ręką na 
krzepnącem zwolna (o, jakże po- 
woli) tętnie gospodarki krajowej, 
Polskie Radjo czyni z dnia powszed 
ulegę etap rzetelnej pracy, miaro- 
fajnej, jak uderzenie młota, lub 
trot dalekiej wędrówki. 

Trudno się obronić wrażeniu, że 
ten żmudny dzień powszedni, roz- 
brzmlewający odgłosem kuźni, w 
której się kuje dobrobyt wsi, ten 
trud codzienny, znaczący w grząz- 
kim plachn zacofania 1 bezwładu 
"— drogę czynu i postępu, to akcja 


ratunkowa Instytucji, stanowiącej 


rodzaj pogotowia. 

— Wszakże, powiedzą nam, ta- 
ką rolę za pomocą całego aparatu 
specjalnych instruktorów budowlą- 
nych i ogrodniczych instruktorel 
gospodarstwa kobiecego i asysten- 
tów kontroli obór już spełniają: 
Centr Tow. Roln., Centr. Związek 
Kółek Rolniczych, Małopolskie 
T-wo Roln, Wielkopolskie T-wo 
Roln. I Kółek Rolniczych, Pomor- 
skie T-wo Rolnicze, Izby Rolnicze 
I t. d. Czyż nie wystarcza inicjaty- 
wa tych towarzystw, zrealizowana 
przez powołanie do życia inspekto- 
ratów urządzeń rolnych wraz z 
podległymi Im protektoratami? — 
Nie, to wszystko jest kroplą w 
Vrz, 3 


NASZA PRODUKCJA, 
Pomijając Jako rzecz nieuchwytną 
tempo procesu _parcelacyjnego, 
stwierdzam, iż dążąc do uzależnie- 


"|rolnej w stosunku do 


współczesnej- techniki 


nia szybkości rozwoju gospodarcze 
go Polski od przyrostu ludności 
kraju i obliczając ten przyrost: na 
pół miljona rocznie, a wewnętrzne 
spożycie płodów rolnych na 40 dol, 
na głowę, dążymy tem samem do 
osiągnięcia 20 miłjonów dol. stałej 
corocznej zwyżki naszej produkcji 
produkcji 
ubiegłego roku. 

Co się zaś tyczy kwestji dotrzy- 
mywania przez nas „kroku rolni- 
ctwu krajów ościerńmy ch, postulat 
ten oznacza przedewszytskiem wy- 
równanie naszego bardza zadawnio 
nego zacofania w stosunku do Nie- 
miec, produkujących o 46 proc. 
bądź na sumę 552,000,000 dol. wie- 
cej od nas! 


SKROMNE SZKOLNICTWO 
POLSKIE, 


Jak podołać tak kołosalnym za- 
daniom przy lilipucim szkolnictwie | 
rolniczem, reprezentowanen przez 
Szkołę Giówną Gospedarstwa Wiej 
skiego w Warszawie, kilka wydzia- | 
łów rolniczych przy niektórych 
szkołach wyższych, 9 państwowych 
szkół ludowych, 85 szkół samorza- 
dowych i 29 prywatnych, ogółem 
128 zakładów naukowych, przygo- 
towujących przyszłych ro!ników. 

Przecież Czechosłowacją, produ- 
kująca tylko o 38 proc. więcej od 
nas, posiada 7 akademii rolnych, 17 
wyższych i 29 średnich szkół rol- 


nych, 116 szkół zimowych, 45 szkół dzielczość, leśnictwo, hodowlę ryb, 


gospodyń wiejskich, 22 szkoły spe- 
cjalne ogrodnicze etc, wreszcie 
545 szkół ludowych, ogółem 782 
zakładów naukowych, 

cych przyszłych rolników, 


Nłe możemy zamykać oczu na |ułożonym w rozdziały, odpowiada- 


lakt, że dzieje wymagają od nas 


heroicznych wysiłków, Nasze odro- | właśnie na czasie. 


dzenie polityczne uśpiło powierz- 
chowne uriysły błędnem i niebez- 
piecznem przeświadczeniem, że na 
to, aby żyć nietrzeba nic więcej, 
niż dać się nieść prądowi historji. 
Tymczasem nie ulega wątpliwości, 
że łatwiej nam było ocknąć się do 
niezależnego bytu, niż zająć wśród 
mocarstw europejskich miejsce god 
ne naszej przeszłości, I oto, gdy 
nam wypada zlikwidować ślady 
półtorawiekowego opóźnienia i kro 
czyć nadal w szeregu — postępu 
dają nam 
w rękę środek częściowego zaradze 
nia złu. Tym środkiem jest radjo. 


NA, FALACH ETERU. 

Nie można, oczywiście, w krót- 
kim czasie i przy braku odpowied- 
nich funduszów pokryć obszaru 
Polski siecią szkół rolniczych, wy- 
posażonych w liczny i należycie 
wykwalifikowany personel nauczy- 
cielski; można natomiast wykorzy- 
stać nieliczne coprawda, ale goto- 
we— niekiedy wybitne — siły pro- 
fesorskie i nauczycielsk'c, obdarzo 
ne przez fale eteru zdolnością prze- 
mawiania naraz do Kroci tysięcy 
Nuchaczów, rozproszonych po. 0b- 
szarze Rzplitej; można bodaj 3 — 4 
uczelniach, obranych dla promie- 


|też moralne uzasadnienie: 


kształcą- | ną ete. Pozatem specjalny kurs jest 


17 MILJONOM OBYWATELI 
POLSKI 
wytwarzających produkty rolne — 
ich społecznych i państwowych 
funkcji w ogólnej gospodarce kra- 
ju. To oddziaływanie Polskiego Ra 
dja na masy wiejskiej ludności jest 
może najważniejszym punktem pro 
grannt jego oświatowej i ekono- 
miezno-propagandowej działalności 
Nie można bowiem marzyć o nale: 
żytem zespoleniu radja z systemem 
szerzenia wiedzy agronomicznej w 
kraju, dopóki na wsi naszej nie za- 
panuje jasne zrozumienie odpowie- 
dzialności każdego gospodarstwa 
wiejskiego przed. spoieczeństwem 
i dopóki się nie stanie oczywistem, 
że postęp praktyki rolniczej czer- 

pie swe soki z postępu nauki, 
Gdy pod wpiywem Polskiego 
Rafja przyjdzie areszcie chwila 
takiego uświadomienia i obywatel- 
skiero wyrobienia chłopa, wówczas 
radjo z jego zasobem wiedzy, po- 
rad i wskazówek rolnych, stanie 
|się z newnością prawdziwą potrze- 
tą. wsi. 
KREDYTY UZALEŻNIONE OD 
APARATU. 
Miejmy nadzieję dla dobra kra- 
ju, że to nastąpi jaknajprędzej. Pol- 


niowania na Polskę, zorganizować 
odpowiednie kursy, dostępne dla 
chlopa, pomimo jego słabego przy- 
gotowania; można związać tę akcje 
— to promieniowanie agronomicz- 
nej wiedzy — z poczynaniatni orga- 
nizacji społecznych, z działalnością 
instruktorów, instruktorek i „żywi- 
cieli“, To wszystko jest kwestją 
należytej, zakrojonej na szeroką 
skalę, organizacji. To wszystko 
jest zresztą de pewnego stopnia w 
stadjum częściowej realizacji. (Je- 
sienne i zimowe kursy rolniczo - 
hudowlene. wygiaszane przez ra: 
jo, a organizowane pol protekto- 
ratem min. roln. i D. P.). 


00 ROLNI ZAWDZIĘCZA 
RADJU, 

Zanim wszakże nastąpi wlaściwa 
doba agronomicznej radjo - kultury 
|kraju, Polskie Radjo spelnia cały 
[szereg zadań, skladający ch się na 
prowizoryczną coprawda, lecz wy- 
|soce pożyteczna, niejako ratowni- 
leza akcje.  Wyszczegślniamy po 
|kolei ie jero czynności, z których 
każda posiada ekonomiczne, bądź 


1. Fachowe wykłady szerzą wie- 
|dzę rolniczą w ramach dość szero- 
ko pomyślanego programu, obejmu 
jącego: Produkcję zwierzęcą i ro- 
ślinną, weterynarję, ogrodnietwo i 
pszczelnictwo, organizaczę naukową 
organizację gospodarstw, zagadnie- 
(nia ekonomiczne i prawne, spół- 


swojej roli matki, wyciągającej rę- 
se do najmłodszego, siermiężnego 
dziecka, stawiającego jeszcze nie- 
pewne kroki: i chłop nasz nie jest 
wcale bardziej konserwatywny od 
innych, Rząd francuski naprz. pra- 
gnac się nie narażać na zbyt dłu- 
gie czekanie, ułatwił ludności wiej- 
skiej zrozumienie dobrodziejstw ra- 
diofonji przez uzależnienie kredy- 
tów na cele meljoracyjne od istnie- 
nia we wsi stacji odbiorczej, szerżą 
cej wiedzę rolniczą, Parlament zaś 
węgierski poszedł jeszcze dalej, 
uchwałając niedawno przymusowe 
wprowadzenie instalacji radjo-od- 
biorczych we wszystkich gminach 
zraju. 
PUBLIKACJE RADJOWE 

Na zakończenie wypada wspo- 
mnieć o pewnem zapoczątkowaniu 
komisji radjofoniezno-rolniczej przy 
muzeum przemysłu i rolnictwa w 
Warszawie, która to orgańnizaeja, 
utworzona z inicjatywy P. R. przez 


walkę ze szkodnikami roślinnymi, 
meteorologie, organizację doświad- 
czeń polowych, agronomję spolecz- 


poświęcony wskazaniom rolniczym, 


jące sezonowym pracom, będącym 


2. Komunikat rolny P. R. stale | 
utrzymuje wieś polską w Świado- 
mości bieżących, rynkowych cen 
produktów rolnych, przez co zapo- | 
biega wyzyskowi chlepa, a przy- | 
sparzając mu grosza, wzmaga 


statek i siłę kupna ludności wiej 
,skiej conajmniej o 15 proc. 

3. Komunikat meteorologiczny 
P. R. pozwala rolnikowi stosować 
się z robotami w polu do przewi- 
dzianej pogody i unikać w ten Spo- | nin, roln. stanowi pośrednie ogni- 
sób nieraz dotkliwych strat. wo pomiędzy P, R, organizacjami 

4. Skrzynka pocztowa, poświęco | |rolnemi v charakterze społecznym 
na wsi, zawiera każdego tygodnia |; ministerstwa rolnictwa. Wypusz- 
w postaci odpowiedzi na listy bez- | czaną co pewien czas przez wyżej 
płatne, fachowe porady w najroz- | wymienioną komisję, — obficie ilu- 
maitszych Kwestjach, dotyczących |strowana ulotka szczęśliwie kom- 
uprawy, nawożenia roli, organiza- |pensuje brak pogłądowości wiedzy 
cji płodozmianów etc. rolniczej, szerzonej przez mikrofon. 

3. Polskie Radjo pracuje nad u- |Ulotek tych komisja radjofoniczna 
robieniem chłopa dla postępu, nad | rolnicza wypuszcza obecnie 70,000. 
przełamaniem chłopskiego uprze- | Są one dołączane do „Przewodnika 
dzenia do wszystkiego, ce nowe; | Kółek Rolniczych“, do „Kłosów*, 
nad podważeniem chłopskiego kon- | do „Tygodnia Polesia*, do „Porad- 
serwatyzmu w metodach uprawy |nika gospodarskiego*, do „Życia 
roślin i hodowli zwierząt domo- 
wych; nad rozbudzeniem w umyśle 
chiopa świadomości, że w obecnej 
dobie współzawodnictwa pracy — 
trzeha pracować 
e 8 


Nowogródzkiego*, do „Ogrodnika 
do „Poradnika Gospodarstw Wiej- 
skich“, do „Gazety Rolniczej* do 
„Roelnika i zagrody“, do „Wici“, do 
„Kultury“ do „Gospodarzą Polskie 
go“, do SE" Rolniczego”. 


umiejętnie nad 


ska zresztą nie jest odosobnioną w |5 


DZIŚ. 
10,15 — 11.45 Nabożeństwo 4 
Bazyliki wileńskiej. 
11,58 — 12,05 Sygnał czasu 4 
Warszawy, hejnał Z wieży katedral 
nej w Wilnie, 


12,05 — 18.15 Muzyka z płył 
gramofonowych, 

16.20 — 16,35 Muzyka. 

16.30 — 16,50 „Pogadanka 6 


sprawach prawniczych — wygl. 
mec. Zygmunt Nadratowski. 

16.50 — 17.10 Muzyka. 

11,10 — 17,25 Odczyt p. t. „Luń 
ka, dziecka kochanka* (z życia 
Tutjusza Słowackiego) — wygł 
prof, Adam Czartkowskć. à 

17.25 — 18,45 Koncert popołud: 
niowy orkiestry reprezentacyjnej 
policji państwowej. 

18,45 — 19,05 Rozmaitości. 

19.05 —- 19.25 Wiądomości przy 
jemne i pożyteczne. 

19.25 — 20,00 Odczytanie progrą 
mu na dzień następny, płyty gra- 
mofonowe z Warszawy i sygnał 
CZASN. 

20.00 — 20.15 Kwadrans literacki: 
„Selavus saltans“ — Wacława Sie 
roszewskiego. 

20.15 — 21.45 Koncert popular 
nv z Doliny Szwajcarskiej. Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharm. warsz 
i solista, 

21.45 — 22,00 Dr. Józef Czajkow 
ki: Feljeton p. t. „Najwierniejszy 
przyjaciel“. Po feljetonie komunt 
kat meteor. i policyjny. 

22.00 Transmisja z teatru ..Ana 
nas“. Rewja p. t. „Fuks na torze“ 


JUTRO. 


11,58 — 12,05 Sygmał czasu 4 
Warszawy i hejnał z wieży Marjae» 
kiejw Krakowie. 

12,05 — 138,15 Muzyka z plyt 
gramofonowych. 

15,50 — 16,15 Transmisja z Kra 
kowa. Wycieczka w Beskidy Za 
chodnie — wygłosi prof. Kazimierz 
Sosnowski. 

16,15 — 17.10 Muzyka =z 
gramofonowych. 

17,10 — 17.25 Przegląd komuni 
kacyjny. 

17,36 — 18,00 Skrzynka poczto- 
wa łódzka — omówi red. Jan Pio- 
trowski. 


18,00 — 18,00 Muzyka lekka 4 
kawiarni Gastronomja w Warsza- 
wie. 

19.00 — 19,20 Rozmaitości. 

19.20 — 19.45 Płyty gramofono 
we. 

19,45 — 20.00 Komunikat izby 
przemysł.-handl. w Łodzi, odczyta: 
nie programy na dzień nast. i syg- 
Lał czasu. 

20,00 — 20,15 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20.15 — 22.00 Koncert między 
narodowy z Wiednią. 

22,00 — 22,15 Michał Melina 
Feljeton: „Dyrektorzy teatrów « 
swoich planach”, 

22,15 — 24.00 Komunfkaty: me 
teor., sport., policyjny i inne, oraz 
muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza“ w Warszawie. 


płył 


Dziś I dni następnych! 
MAD PROGRAM: GUS ARNHEIM i jego znakomita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood oraz aktualności krajowe. 


W rol. 
główn. 


ZAKLĘTA RZEKA 


Rymni Barthelmess | mm Buy Compson 


Początek seansów o godz. 4.30 
6, 8 i 10 wiecz, 
Ceny miejsc na | seans 
ZADRE (zł. 1, 1.50, 

Pia. = nasie „ję zł 
T 2.— 


Sala nowocześnie żę adj 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
20 lipca 1830 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
20 lipca 1930 r. 


U FINANSOWYCH ŹRÓDEŁ 


kryzysu gospodarstwa świalowego 


Dzisiejszy kryzys gospodarstwa 
światowego urodził się nie od wczo 
raj i nie rok temu, ale przed laty 
przeszło piętnastu: W momencie 
wybuchu wielkiej wojny. Kryzys 
ten, ta najcięższa choroba, jaką kie 
dykolwiek przechodziła gospodarka 
światowa, jest owocem największej 
wojny, jaką kiedykolwiek widziały 
dzieje ludzkiej ziemi, I oto w tem 
ostatniem  piętnastoleciu historji 
nowoczesnej jasno i twardo, jak 
nigdy dotąd, zarysował się stosu- 
nek dwuch pojęć: wojny i życia 
gospodarczego, i przekonał ludz- 
kość, że związek ich jest bliski i 
organiczny i nauczył, że przez t. 
zw. czystą politykę, oderwaną od 
myślenia kategorjami gospodarcze- 
mi, nie tylko nie zbudujemy lepszej 
przyszości dla świata, ale pogrzebie 
my do reszty wszystkie wartości, 
jakie stworzyły minione stulecia 
postępu i kultury, 

Stwierdzenie, że wojna fest źró- 
diem kryzysu wyraża niewątpliwie 
prawdę, ale nie wyraża pełnej 
prawdy. Wojna światowa, niszczy- 
ciel miljardowych wartości gospo- 
darczych, była ojcem kryzysu świa- 
towego; matką jego był upadek 
zdrowych pojęć finansowych i go- 
spodarczych, które rządziły przed- 
wojenną polityką gospodarczą 
państw. I dopiero te dwa zjawiska 
— proces zniszczenia materji gospo 
darstwa i proces zniszczenia jego 
zdrowego ducha — mogły przy 
łącznem działaniu doprowadzić Eu- 
ropę do dzisiejszego jej stanu nę- 
dzy ł depresji. 

Najważniejszym  destrukcyjnym 
czynnikiem finansowym, który z 
wojny się zrodził, było załamanie 
się parytetu złota we wszystkich 
niemal Krajach Europy. Przeżyliś- 
my ostatnio wojnę i inflację i wiel- 
kie rewolucje społeczne, a wszyst- 
kie te zjawiska, wstrząsające orga- 
nizmem gospodarstwa społecznego, 
sprzyjały zapomnieniu roli, jaką grał 
przed wojną parytet złota. Rola ta 
była potężna I można powiedzieć 
bez przesady, że przesłowiowe do- 
bre przedwojenne czasy na tej roli 
się opłerały. Złoty miernik wartości 
był niewzruszonym instrumentem, 
którym świat mierzył wartość i na 
którym budował swoją hierarhję 
wartości gospodarczych. Złoto stwa 
rzało stabilizację stosunków ekono- 
micznych w każdym kraju, stano- 
wiło epokę dla przemysłu, handju 
i rolnietwa. Ich przyszłość, 
rozpatrywana wówezas 
pod kątem prawdopodo- 
bieństw rozwojowych, 
zdawała się pewna, roz- 
wój był stopniowy i zdro- 
wy. Gospodarkę poszczególnych 
krajów cechowała eiągłośći 
wymierność, a wskutek tego 
istniała także atmosfera równo- 
wagi w międzynarodowych sto- 
sunkach gospodarczych i mogły się 
rozwijać tendencje  potęgowania 
międzynarodowej kooperacji gospo- 
darczej na podstawach zupełnie re- 
ninych. Rosta kapitalizacja społe- 
czeństw, gruntował się zdrowy stan 
mieszczański, a także istniało pod- 
łoże dla powolnego, ale zato pewne 
go postępu socjalnego, Oparcie ca- 
łego życia gospodarczego na tych 
niezawodnych filarach parytetu zło- 
ta nie stanowiło zjawiska, którego 
maczenie zamykało się tylko w ra- 
mach kultury materjalno - ekono- 


micznej. Złoto, jako czynnik równo 
wagi w stosunkach ludzkich stwa- 
rzało też doniosłe wartości ducho- 
we, gruntowało wiarę w wartość 
uczciwej pracy, budziło 
szacunek dla własności, 
stwarzało rygorystycz- 
ne pojęciaetyczne, w związ 
ku z któremi dziś często się jeszcze 
mówi o „przedwojennej uczciwoś- 
ci“, W ten sposób gmach gospodar- 
stwa społecznego, czy w ramach 
poszczegółnych krajów, czy nawet 
w ramach gospodarstwa światowe- 
go oparty był na finansowym żela- 
zo - betonie I mógł zdrowo rosnąć 
i rozwijać się, fak każdy organizm, 
którego podstawy są mocne i zdro- 
we. Nie znaczy to bynajmniej, że 
okres przedwojenny był jakimś ide- 
alnym okresem w historji gospodar 
czej świata, ale znaczy niewątpli- 
wie, że bilans postępu gospodarcze 
go i kulturalnego był wtedy aktyw- 
ny. 

Wojna podważyła ten fundament 
gospodarstwa ludzkiego, jakim był 
parytet złota. Wojna przekreśliła 
prawdy, które z niego wynikały. 
Złote z najwyższego piedestału go- 
spodarczego zostało rzucone w głę- 
boką przepaść, w której przeżyło 
skalę rujnującą i potężną kursów 
i procentów. 

Zaehwianie się wartości general- 
nego miernika wartości oznaczało 
taki wstrząs w stosunkach łudz- 
kich, że nie dziw, iż wszystko w go- 
spodarczym systemie świata mu- 
slalo się zachwiać 1 w świadomości 
ekonomicznej moment  konjunktu- 
ralny stał się panem sytuacji dla 
spekulacyjnego wykorzystania 
chwili. Wahanta cen, wahania płac 
roboczych, indeksy cen o niesły- 
chanem i niewłarygodnem rozpię- 
celu w stosunkowo krótkich okre- 
sach czasu, błyskawiczne topnienie 
potężnych majątków inflacyjnych 
i zupełna niemożność planowej gos 
podarki dla większości jednostek 
gospodarczych nawet przy dzisiej- 
szej odrodzonej walucie — oto 
kompleks bezpośrednich i po- 
średnich skutków załamała się war 
tości złota, skutków, których zło 
mierzone w skali światowej przera- 
sta wielokrotnie zło gospodarcze 
samej wojny. 

Co wynika z powyższych faktów 
dla dzisiejszej polityki gospodar- 
czej Europy? Niema ważniejszej 
zasady, niż ta, że utrzymanie walu- 
ty jest najpierwszym obowiązkiem 
odpowiedzialnej polityki gospodar- 
czej. Waluta we wszystkich kra- 
jach musi być utrzymana za wszel- 
ką cenę, Polityka budżetowa w naj 
szerszem tego słowa znaczeniy mu- 
si być zracjonalizowana. Budżety 
państw i gmin muszą być tak uło- 
żone, by niedopuścić do deficytów. 
Programciężkiej wytrwaą 
tej pracy musi być uzna- 
ny za powszechnyj jedy. 
nie pozytywny. Tylko /bo- 
wiem przez kapitalizację zdołamy 
przeprowadzić odbudowę gospodar- 
czą 1 rewaloryzację wszystkiego, 
co wojna zdewaluowała. Finanso- 
wy punkt widzenia musi być pow- 
szechną dewizą po wojnie, która 
zburzyła podstawy finansowe świa- 
ta i przez to  zdezorganizowała 
świat. 

Z ciężkiego kryzysu gospodar- 
stwa światowego wynika jeszcze 
jedna wielka prawda dla  społe-. 


czeństw europejskich. Wojna wy- 
buchła wskutek przyczyn gospodar 
czych. Zakończona została poko- 
jem politycznym, który nietylko 
nie zorganizował współżycia gospo 
darczego narodów, a nawet posiał 
zarzewie nowych antagottizmów go 
spodarczych. Obeenie płacimy właś 
nie rachunek tego pod względem 
gospodarczym wadliwie skonstruo- 
wanego pokoju. Życie z żelazną mo 
cą stawia na porządek dzienny za- 
gadnień światowych sprawę uczy- 
nienia z polityki gospodarczej naj- 
wyższej instancji politycznej i spra- 
wę rzeczywistego uzgodnienia an- 
tagonizmów gospodarczych pomię- 
dzy poszczególnemi krajami. Jeżeli 
światopogląd gospodarczy, idea 
współżycia ekonomicznego naro- 
dów, nie osiągnie stanowczego zwy- 
cięstwa nad patosem nacjonalizmu 
i szowinistycznej krótkowzrocznej 
polityki, to istotnie ponure są 
perspektywy najbliższej przyszło- 
ści, 


Zwróćmy jeszcze uwagę na kry- 
zys gospodarstwa amerykańskiego. 
Musi on nasunąć poważne refleksje 
każdemu ekonomiście. Jeżeli zacho 
rował olbrzym amerykański, który 
wchłonął w siebie bogactwa Euro- 
py, to co będzie z Europą — nę 
dzarzem? Jeżeli moment konłunktu 
ralny mógł wstrząsnąć potężnym i 
wyposażonym w Wielkie rezerwy 
finansowe organizmem  amerykań- 
skim, to fakże ważnem jest, aby 
polityka gospodarcza krajów euro- 
pejskich wyzwoliła się x rządów 
konjunktury! Narody europejskie 
zbyt wysoką stawkę stawiają na 
konjunkture i zapominają o żelaz- 
nej prawdzie ekonomicznej, że naj- 
lepszą konjunkture stwarza mądra 
iprzewidująca polityka 
gospodarcza I wytężona 
praca. Musimy przestać liczyć na 
kenjunkturę z łaski nieba i liczyć 
tylko na własne siły I własną pra- 
cę. Wtedy konjunktura nas nie za- 
wiedzie. 


Musimy uczcić nawrót do pro- 
stych, zdrowych, przedwojennych 
założeń ekonomiki, w myśl których 
kapitalizacja jest istotną treścią 
dobrej polityki finansowej. 


Juljusz Lewstein. 


Zniżka Cen 


przędzy czesankowej 


W związką z poważnym spad- 
kiem surowea na łódzkim rynku 
przędzy czesankowej w dniach 0- 
statnich, notowano, aczkolwiek mł 
nimalną, pewną zniżkę cen. (ag) 


USUWAJ 


PROSZKI 


| TABLETKI 


DLA DOROSŁYCH 


| mac. A.BUKOWSKIEGO | 


| j Ą UEN) 
| SZYBKO WYWIERAJAC SWOJE DZIAŁANIE | 


00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 
LOGCOWYCH DUDEŁKACH PO DWABIIEŚCA TABLETEK 
CENA ZŁ.130 


Hele 


Przedłużenie odroczenia wyplal 


Tow. akc. Leonhardt, Woelker i Girbardt 


Jedną z największych firm, któ- 
rą zachwiał obecny kryzys, było 
niewątpliwie „Towarzystwo Akcyj 
ne  Sukiennej Manufaktury — 
Leonhardt, Woelker i Girbardt*, 
Bilans jej załączony do podania o 
nadzór, wykazywał w zamknięciu 
sumę 32 miljonów złotych, 

Sąd Okręgowy udzielił firmie o- 
droczenia wypłat na trzy miesiące, 
poczynając od dnia 8 kwietnia rb. 
Nadzorcami sądowymi mianowano 
adwokatów Lachmanowicza i Osiec 
kiego i dyr. Zajpelta, Sędzią komi- 
sarzem sędziego handłowego Emila 
la Hirszberga. W ciągu trwania 
nadzoru spłacono zobowiązań na 
sumę 2,300,000, przyczem długi fir- 
my według stanu rachunków przed 
stawiają się, fak następuje: Rachu- 
nek banków: 150.000, zaś akcepty 
zagraniczne 3,500,000 i różne — 


1,800,000, ogółem więc zadłużenie 
firmy wynosi około 12,600,000, spła 
cono więc 20 proc. zobowiązań. Da 
ne te są zaczerpnięte z bilansu na 
31 maja r. b. Stan zatudnienia w 
firmie poprawia się: tkalnia pracu- 
je 5 dni w tygodniu, a przędzalnia 
— 6, stanowi to więc bardzo dużą 
porawę ze stanem z czerwca, kiedy 
fabryka przez pewien czas była u+ 
nieruchomiona. Opisane ożywienie 
w ruchu jest związane z nadziejami 
na duży popyt w sezonie zimowym, 
który w fabrykach, jak wiadoma 
zaczyna się w lipcu. Te motywy pa 
dało przedsiębiorstwo w złożonem 
podaniu o przedłużenie odroczenia 
wypłat, Sąd przychylił się do tej 
prośby i przedłużył trwanie nadzo- 
ru nad Tow, Akc. Sukiennej Manu 
faktury Leonhardt, Woelker i Gir: 
bardgt do dnia 8 października rb. 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 


w zachwycającym filmie p. t. 


Miłość 
następny program w dźwiękowym 


Notowania bawelny 


LIVERPOOL 

Bawełną amerykańska, zamknię: 
cie: 

liplec 7,27 sierpień 7,08 wrzesień 
7,01 październik 6,96 listopad 6,96 
grudzień 7,10 styczeń 7,01 luty — 
7,03 marzec 7,09 kwiecień 7,12 maj 
7,16 czerwiec 7,18 loco 7,68. 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska: 

lipiec 11,338 listopad 11,35 gru- 
dzień 11,41 styczeń 11,45 marzec 
11,57 maj 11,69 loco. 12,40. 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska: 

Sakellaridis: styczeń 13,24 ma- 
rzec 28,70 maj 24,10 lipiec 28.— 
listopad 23.— 

Ashmouni: luty 16,15 kwiecień 
16,45 ozerwiec 16,87 sierpień 16,06 
październik 16,52 grudzień 15,76. 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: lipiec 13,18 sierpień 
18,25 wrzesień 13,25 pażdziernik 
18,40 listopad 18,49 grudzień 13,58 
styczeń 18,60. 

Kontrakty: październik 13,15 li- 
stopad 18,24 grudzień 13,84 sty- 
czeń 18,41 luty 13,50 marzec 13,60 
kwiecień 13,69 maj 1378 loco 13,40 


NOWY ORLEAN 


Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 

lipiec 12,85 październik 13,19 
grudzień 13,37 styczeń 13,42 ma- 
rzec 13,61 maj 13,76 loco 13,09. 


Dr. med. - 3245 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowyeh 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


000000000000] 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, wane 
ryaznych i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 

Piotrkowską w R Traugutta) 


el. 81-88, 
Prrylmuje od 6.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.50 pp, od 6 do 6.80 wiece, 
w niedziele i Śwłąta od 10 do 1-a) 


NĄ W 


orkiestry 
pod 


ÓW 


Dziś og. 
przed poł. 


11 


PORANEK 
T. Rydera 


symfonicznej 
dyrekcją 


Codziennie koncert popularny. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 


20 lipca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
20 lipca 1980 r. 


Po błocie biegały konie 


podczas wczorajszych wyścigów w Rudzie Pabjanickiej 


Czwarty dzień wyścigów kon- 
ńych w Rudzie Pabjanickiej upły- 
nal znowu pod znakiem niespodzią- 
nek, na które tym razem totaliza- 
tor nie reagował zbyt wysoko. 

Łodzianie, nauczeni doświadcze- 
niem, grali prawie wszystkie konie 
do ożego zresztą upoważniał gTa- 
czy ciężki i błotnisty tor, na któ- 
rym żaden koń nie jest pewny, i 
dlatego wypłat przekraczających 
100 nie było. 

Wezoraj zadebiutowały na to- 
rze dwulatki, Zapowiadają się nie- 
które z nich wcale dobrze. Tu wy- 
mienić należy konie stajni hr, Za- 
moyskiego i stajni Enderów. Ko- 
nie z tych stajen zajęły pierwsze 
miejsca. 

Najwyższą, nagrodę dnia zdobył 
cg. Herold wł. Grona oficerów 9 p. 
Strz. konnych. Koń ten świetnie 
złapał start i nie dał się już wy 
przedzić pomimo długiego dystan- 
su. W gonitwie z przeszkodami nie 
spodziankę sprawiła Ferezja Z. 
Rogowskiego. W tej samej goni- 
twie Jagienka wł. W. Daszewskie- 
go wyłamała przy pierwszej prze- 
szkodzie 4 wyścigu nie dokończy* 
ła, za òo dosiadający ją żokiej Bit- 
tner ukarany ostał 100-złotową 


gTŁYWNĄ. i 

Dzisiejsze wyścigi  zapowtadają 
kię b. ciekawie. Na pierwszy płan 
wysuwa się gonitwa plata — wiel- 
ki łódzki steepie-chase im. Frydery 
ka Jurjewicza na dystansie 5,000 
mir. o nagrodą 20 tysięcy zł. Do go 
nitwy tej zapisanych jest 18 koni. 

Wyniki dnia wozorajszego poda 
|pmy pondtej. 

GONITWA L 

Nagroda 1200 zł, Dystans 2,100 
mtr, 

Wygrywa w walce o pół łba Mor 
gat. B. W. (cht Janusik), 2) Espe- 
ranto. Czas 2 min. 32 sek. Bez 
miejsca: Ekstaza, Infant, Gradezza 
li. Wycofana Irade. Totalizator 
«w. 17, fr. 15 i 16 sł. 


GONITWA II. 

Nagroda 2,100 zł Dystans 1,600 
mtr. 

Wygrywa łatwo o 4 długości 
Neva (ż. Dorosz), 2) Ewiatr. Czas 
1 min. 52 sek. Bez miejsca: Florida. 
Paroman. Wycofane: Dzik, Figaro, 
Filut. Tot, zw, 26, fr. 14 i 18 zł. 


GONITWA HI. 

Nagroda 1,500 zł. Dwulatki, Dy 
stans 900 mtr. 

Z miejsca do miejsca wygrywa 
wyścig b. łatwo o 10 długości — 
Eclair (ż. Magdaliński), 2) Duce. 
Czas 59 s. Bez miej.: Nurmi, Contra, 
Biszka. Wycofane: Ixora, Floret, 
Persona Grata. Tot. zw. 26, fr. 13 
1 13 zł. 

GONITWA IV. 

Nagroda 4,000 zł. Pioty. Dystans 
3,200 mtr. 

Bardzo łatwo wygrywa wyścig 
o 6 długości Herold (j. Cherubim), 
2) Flibustier, Czas 5 min, 5 sek. 
Bez miejsca Con Amore, Bakarat, 
Vijołek, Igor. Wycofane:  Essauł, 
Gika. Tot. zw. 76, fr. 28 i 17 zł. 


GONITWA V. 
Nagroda 1,200 zł, Dystans 1,300 
ntr, 
Łatwo wygrywa wyścig 6 8 dłu- 
gości Monte Carlo (chł. Kaucki), 2) 
belle Aneri. Ozas 1 min. 81 sek. 


Bez miejsca: Indjan, Orferja, Moza, 
Floryda. Wycofane Passionata, 
Fanfara II., Kanonada, Gargaron, 
Wielmożna, Tot. zw. 27. fr. 17 i 41 
złotych. 


GONITWA VI. 

Nagroda 1,300 zł. Przeszkody. 
Dystans 3,200 mtr. 

Wygrywa łatwo o 4 długości 
Ferezja (p. Donner), 2) Groźny, 3) 
Boston. Czas 5 min. 22 sek. Bez 
miejsca: Moorwind, Caraibe, Klari- 


ka. Biegu nie dokończyła Jagien- 
ka. Wycofane: Gika, Imre, Nida II, 
Echo. Tot. zw. 88, fr. 23, 15 i 14 
złotych. 


GONITWA VII 

Nagroda 1,500 zł, Dystans 2,100 
mtr. 

Wygrywa pewnie o półworej dłu 
gości Locarno (j. Kordacz), 2) Filut 
Czas 2 min. 30 sek. Bez miejsca: 
Alembik, Hurysa, Piruet i Galette. 
Wycofane: Bałamut, Impas, Gwiaz 


da, Ghlcka, Dziarska. Tot. zw. 78, 
fr. 28 1 18 zł. 


GONITWA VIII 


Nagroda 1,800 zł. Dystans 2,100 
mtr. 


Wygrywa wysyłana o pół długoś 
ci Haga (chł. Janusik), 2) Hermosa. 
Czas 2 min. 28 sek. Bez miejsca: 
Figaro, Esper, Fama II. Wycofane: 
Diane de Poitiers, Infant, Guzohan, 
Harriman, Tot. zw. 61, fr. 32 i 18, 


Program ma dzień dżisiciszy 


GONITWA TI, 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 1,300 
mtr. 

Galtete kl. gn. W. Daszewskie- 
go. 

Grzybek Pierwszy og. kaszt. H. 
Cichowskiego. 

Allier og. gn. W. Andersa, 

Fanfara II. kl. sk, gn. B. Pere- 
tjatkowicza. 

Semper Idem og. kaszt. J. So- 
snowskiego. 

Intrygant og. kaszt, L. Riidige- 
ra, 

GONITWA IL. 

Nagroda 1,800 zł. Dystans 1,600 
mtr, 

Drika II kl. kaszt, T. Przyłęc- 
kiego. 

Ewłatr og. kaszt. st. „Ktery-Sze 
pietów*. 

Etyl og. zn. $. Bronikowskiego. 

Ibamez og. gn. st. „Ktery-Szepie- 
tów”. 

Filut, og. gn. 8. Mroozkowskie- 


go. 

Gozdawa og. kaszt. H. Oichow- 
skiego. 

Guzohan og. e. kaszt. K, i 8. En- 
derów. 

Fama II. ki. kaszt. B. Peretjat: 
kowieza, 

Haga kl. gn. M. i T. Bahbeckich. 

Harriman og. gn. K: hr. Zamoy- 
skiego i M. Radwana. LEM 

GONITWA II. 4 

Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z pło- 
tami. Dystans 2,400 mtr. 

Biały Murzyn og: sk. gn. T.. Su- 
łockiego. 

Gunhilda ki. 
go. 

Echo wał. gn. J. Sosnowskiego. 

Dzika II kl. kaszt. T. Przyłęc- 
kiego. 

Coquette kl. gn. M. i T. Babec- 
kich. 

Markita kl. gm. Z. Rogowskiego. 

GONITWA IV. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 900 
mtr. 

Ixora Kl. gn. K. hr. Zamoyskiego 
i M. Radwana, 

Sierżant og. st. 
tów”. 

Persona Grata kl. sk. gn. Grona 
oficerów 1 pułku Szwoleżerów. 

Parsifałka kl. kara H. Cichow- 
skiego. 

Jowisz II og. kaszt, K. i 8. En- 
derów. i 

Margaret kl. kara W. Daszew- 
skiego. 

Eppur sl Mouve kl. sk gn. H. 
Strzemińskiego. 

GONITWA V. 

Nagroda 20,000 zł. Wielki Łódz- 
ki Steeple Chase im. Fryderyka 
Jurewicza. Dystans 5,000 mtr, 

Frasquita kl. gm. Grona ol oficerów 


19 putt ułanów, 


gn. J. Sosnowskie- 


„Ktery Szepie- 


Edynburg og. kaszt. 8. Broni- 
kowskiego. 
Alba kl. sk. gn. E. Antoniewskie 
go. 
Pan Leon og. e. gn. L, Dowgia- 
Ho i Juścińskiego. 
Jemioła II kl. gn. Grona ofice- 
rów 1 pułku ułanów krechowiee- 
kich. 
Arkan og. gn. K. Święcickiego. 
Gika kl. gn. W Daszewskiego. 
Frania kl. sk. gu. E. Antoniew: 
skiego. 
Eskapada kl. sk. gn. L. Donnera. 
Nida II kl. kaszt, Grona ofice- 
rów 23 pułku ułanów. 
Polish Kl. gn. 8. Gromnickiego. 
Danina kl. gn. J. Strużyńskiego. 
Imre og. kaszt. S. Bronikowskie 
go. 
GONITWA VI. 
Nagroda 6,000 zł. Dystans 2,100 
mtr. 
Already og. gn. T. Przyłęckiego, 
Madryt og. kary S. Mroozkow- 
skiego. 
Colonel og. gn. Grona oficerów 
9 pułku strzelców konnych. 
Nil og. kaszt. T. Przyłęckiego. 
Giaur og. sk. gn. S. Bronikow- 
skiego. 
Bacarat og. gn. L. Morzyckiego. 
Ghazi og. gn. H. Ciechowskiego. 
GONITWA VII 
Nagroda 1,200 zł. Dystans 1600 
mir. 


Monte Carlo og. kaszt. st. „Kte- 


ry-Szepietów*. 

Resonnance B. W. kl. gn. B. Pe- 
retjatkowieza. 

Gargaron og. gn. H. Strzemiń- 
skiego. 


Grandezza II kl. kaszt. W. Da- 


Przygotowania da startu ma lotnisku 


szewskiego. 

Tzyda kl, gn. H. Cichowskiego. 

Iłża kl. gn. Grona oficerów 1 pul 
ku szwoleżerów. 

Fanfara IMI kl. kaszt. A. Possar- 
towej. 

Obca kl. kaszt. E. Kownackiego 
i W. Ujejskiego, 

GONITWA VIII 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 
mtr, 

Ghicka kl. gn. B. Peretjatkowi- 
CZA. 

Filut og. gn. S. Mroczkowskiego 

Dziarska kl. kaszt. J. Strużyń 
skiego. 

Bałamut og. gn. L. Morzyckiego 

Farsa kl gn. W. Daszawskiego 

Semper Idem og. kaszt. J. So- 
snowskiego. 

Impas og. kaszt. A. Olszowskie 
go. Í 
Alfa TI kl. gu. P. Abramowicza. 

Tabu II kl, gn. Grona oficerów 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 

Lalita Liana kl. kaszt. Grona o- 
ficerów 1 pułku Szwoleżerów. 

Hora kl. gn. st. „Lubicz“. 

NASZE TYPY 

Gonitwa I.: Allier, Semper, Tdem 

Gonitwa I.: Stajnia „Ktery-Sze- 
pietów*, Etyl, Dzika TI. . 

Gonitwa III: Stajnia J. Sosnow- 
skiego, Coquette. 

Gonitwa IV.: 
Grata. 

Gonitwa V.: Frasquita, 
burg, Eskapada. 

Gonitwa VI.: Madryt, Already. 

Gonitwa VII: Resonnance, Iłża, 
Izyda. 

Gonitwa VIII.: 
Liama, Tabu T. 


2,100 


Jowisz, Persona 


Edyn- 


Staaken w Berlinie: Ważenie 


Sfarf awionefek 


do Staaken 
Mana nagrodę ofiaro' 
ał minister Kühn 


( zał służba informacyjna 
„Głosu Porannego“) 


Berlin, w lipcu. 

Podczas drugiego dnia zlottt 
awionetek ną start do Staaken 
wyłądowało 26 maszyn, a więc 
obecnie ogólna liczba wynosi 
58. Ostatnim polakiem, który 
przyleciał na start na kilka go- 
dzin przed zamknięciem zlotu, 
był Rutkowski, który wobec 
braku benzyny musiał, już na 
niemieckiem terytorjum, lądo- 
wać i dopiero po otrzymaniu 
świeżego zapasu materjału pęd 
mego, mógł dalej lecieć. 

Ostatniego przedpołudnia: zła 
tywały maszyny przeważnie 
niemieckie a mianowicie Klem- 
my, Albatrosy i Junkersy - Ju- 
miory. Razem z nimi przylecie- 
li reprezentanci Francji i An- 
glji. Między tymi ostatnimi 
znajduje się zeszłoroczny pilot, 
który w ogólnej klasyfikacji za 
jal drugie miejsce, kpt, Broad. 
Przyleciał on na maszynie 
Moth zaopatrzonej w. silnik 
Gipsy. Junkersy obsadzili Niem 
cy pilotami tej miary co Roe- 
der, Ristitg i Gothe, Znani są 
oni całemu Światu ze swych re- 
kordów w długości lotu bez lą- 
dowania. Zwycięzca zeszłorocz- 
nego raidu, Mortzik wylądował 
w Staaken na maszynie B. F. 
W. Również przybyły na start 
dwie pilotki angielskie, które 
brały udział w tegorocznym ło- 
cie dookoła Anglfi o puhar kró 
lewski i które zajęły bardzo za- 
szczytne miejsca. Drużyna 
szwajcarska jest już w komple- 
cie i maszyny jej były przez ko 
misję sportową przyjęte. 

Oprócz przylotu zawodników 
zameldowano przybycie zagra- 
nicznych członków komisji 
sportowej. Przedstawicielem 
Francji jest Hirschauer, Anglji , 
Perrin. Naszym reprezentan- 
tem jest major Kwieciński, za- 
stępca dowódcy I p. lotniczego 
w Warszawie. Będą óni wraz 
z wiee-prezesem niemieckiego 
Aero - Klubu p. von Hoeppner 
komisarzami sportowymi raidu 
Oczekiwani są jeszcze reprezen 
tanci Szwajcarji i Czechosłows 
cji. 

Jak nas informują, polski 


minister komunikacji Kühn o- 


fiarował wartościową nagrodę. 
Również król Hiszpanji ofiaro- 


Impas, Lalita | wał nagrodę honorową w posta 


ci dużego puharu srebrnego. 


Międzynarodowy lot awionetek 


aparaluw, 


Nr.196 


20.VII — „GŁOS PORANNY” — 1930 ae: ZZ RAE 


y F Do akt. — 
Wspaniała impreza motocyklowa Sea Typu niy 
Międzynarodowy zjazd świaździsty do Łodzi) Poe dosa Eko 


organizuje S. S. Union na dzień 17 sierpnia r. b. 


Znany ze swej niezmordowanej 
pracy pionerskiej yy dziedzinie spor 
tu motocyklowego Stowarzyszenie 
Sportowe „Union* w Łodzi, organi- 
zuje w r. b. miedzynarodową impre- 
zę sportową, która niewątpliwie 
stanie się wielkiem Świętem sportu 
motocyklowego Polski, 


I Międzynarodowy Motocyklowy 
Zjazd Gwiaździsty do Łodzi będzie 
imprezą  pierwszorzędną ‘nietylko 
dla Łodzi, ale także dla całzj Pol- 
ski. Peraz pierwszy bowiem odbę- 
dzie się międzynarodowy motocy- 
klowy zjazd gwiaździsty od chwili 
kiedy ta dziedzina sportu zaczęła 
się w naszym kraju rozwijać, 


Poza względami czysto sporto- 
wemi, zjazd będzie miał olbrzymie 
znaczenie pod względem propagan- 
dy tej młodej u nas gałęzi sportu 
wobec zagranicy, gdzie, jak sądzić 
można z dotychczasowych zgłoszeń, 
zjazd ten cieszyć się będzie wiel- 
kiem zainteresowaniem. Młody 
sport motocyklowy Polski zda 
egzamin ze swej usilnej pracy 
przed swą starszą Siostrzycą z za- 
chodniej Europy, oraz zaprezentuje 
w całej okazałości owoce swych u- 
siłowań. Motocykliści nasi stawią 
się licznie ze wszystkich zakątków 
Polski, by zmierzyć swe siły z re- 
prezentantami elity jeźdzców zagra 
nicznych, Z drugiej strony goście 
zagraniczni, nawiążą bliższy stosu- 
nek z naszemi klubami, zapoznają 
się bliżej z naszym krajem a w 
izczególności z poziomem i warun- 
kami rozwoju naszego motocykliz- 
mu. i 

Protektorat nad tym pierwszym 


międzynarodowym zjazdem motocy || 


klowym objąć raczył JWP. woje- 
woda łódzki, Wł. Jaszczołt. Zjazd 
organizowany jest przez sekcję mo- 

S. S. „Union“ za zezwo- 
leniem P .Z. M, zgodnie z regulami- 
nami sportowymi P. Z, M. i F, I. 


C. M. Termin zjazdu wyznaczono ; 


na 15 — 17 sierpnia 1930 r. Każdy 
uczestnik zjazdu wybiera dla siebie 


dowolnie trasę z warunkiem, iż nie | ŚJęzm j - 
będzie ona wynosiła mniej niż 350 | zzowzwwe ZEE 


kłm. i nie przechodziła dwa razy 
tą samą drogą. Start może się od- 


W.K.S.— Widzew 
8:0 (1:0) 


Wczorajsze zawody o mistrźo | $% 


stwo kl. A, rozegrane na boisku 
wojskowych międzys gospoda- 


rzami ą Widzewem zakończyły | $$ 
zwycię- | Bd 
stwem WKS-u w stosunku 3:0. || 


się mało zasłużonem 


Przez cały ciąg zawodów u- 


widoczniła się przewaga Wi- gd. 


dzewa, który jedynie wskutek 
niezaradności swych napastni- 
ków nie mógł wyzyskać jej cy- 


frowo, zaprzepaszczając szereg | fig 


dogodnych pozycji. 


Bramki dla zwycięzcy padły 


ze strzałów: Kaczmarka, Klim- 
czaka i Nykla, i 
Sędziował dobrze p. Piotrow- 
ski. 
Zawody powyższe rozegrano 


podczas ulewnego deszczu, bo- ||Ę 


isko jednakże w zupełności na- 
dawało się do gry mistrzow- 
skiej. 


LKS, Ih—BTSG. Ib 5:1 


Ł, K. S. łatwo zwyciężył na sA 
Gra upłynęła | BY 


swojem boisku. 
pod znakiem przewagi 


gospo- 
darzy. 


być o dowolnym czasie z punktuj po 4 nagrody wartościowe dla sek h ORZEŻWIAJACY WYCIĄG aA Zi 1.75 , 
s i 7 sA Å .{na zasadzie art. udełko zawiera soli na 
obranego przez uczestnika zjazdu, zawodników, którzy w poszczegól 1030 U.P, C. ogła- Z IGLIWIA SOSNOWEGO 7 kąpieli. 6488-5 


a*wymienionego na mapie załączo- nych klasach przejechali najwięk- | sza, że w dniu 


dług czasu średnio ~ europejskie- 


Jedynym dokumentem branym 
pod uwagę przy klasyfikacji, jest 
książeczka drogowa, którą uczest- 
nik otrzymuje za pośrednictwem 
swego klubu, Zagubienie książecz- 
ki powoduje automatyczną dyskwa 
lfikację. Zaświadczenia przejazdo- 


tową zawodnika, wydaną przez P. 
Z. M. lub odpowiednią organizację 
zagraniezną. Zgłoszony kierowca 
musi posiadać prawo jazdy, 
licencję sportową dia kierowcy, 
wydaną przez P. Z. M. lub odpo- 
wiednią organizację zagraniczną. 
Zgłoszenia przyjmuje S. S. „Union“ 
w Łodzi, do dnia 5 sierpnia 1930 r. i jak i propagandy polskiego sportu, 
BHższych informacji oraz wszelkich | to też z uznaniem należy powitać 
wskazówek i 
S. S. „Unien*. 


ków wyznaczono 
nych nagród, a mianowicie: 


wszyscy są na letnisku 
| radjoaparat nie jest w użyciu Ę 


Gdzie niema, wysyłamy 
pocztą po wpłaceniu na 
konto P. K. O. 13807 


Leon Wasowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczań- 


OBOK SOL! MINERALNYT 


specjalnie | szą ilość kilometrów; 29 lipca 


nej do regulaminu i 

przez $ S. „Union“ opracowanej, | nagroda S. S. „Union“ dla uczest Fir ý Ea godz. Rulynowany I Nel 

jednakże nie wcześniej niż 15 sierp- |nika, który w ogólnej klasyfikacji Fadi, przy ul. BOCH MTER . . 

i 30 dz, 0,01 min. i il ezultat: Piłsudskiego 57 s 

nia 1930 roku o godz. 0,01 min. we- ;osiagnął najlepszy T at; odbędzie si ja r owró cił z 


nagroda Komisji Sportowej S. S. 
„Union“ dla najlepszego uczestni- lea. 
ka polskiego; chomości 

h d 

nagroda łódzkiego A. K. dla klu- See te AAAs 

bu zagranicznego, którego człon- Pesati aige Z 
A p z siedmiu sztu 

kowie przejechał łącznie najwięk- ARAPA Prz 
szą ilość kilometrów. wego 

Oprócz powyższych cały szereg | oszacowanego na 
nagród firm motocyklowych lub |7* 700— 


ze dl LE przyjmuje na go- choroby wewnętrzne i dzieci 
dziny wieczorowe Sienki 3 37 tel. 224.78 
sporządzanie _ bi-| PIeNKiewicza à > 
lansów ewtl. stałe| przyjmuje od 8 do-10 z rana i od 1 
prowadzenie ksiąg| go 2 po południu. W Lecznicy „Sa- 


handlowych. nitas“ Cegielniana 29 od 11—1. 
Pierwszorzędne | EESEE=MWITYTWPENIK ERREN 


$ ; 
BO ngenleurschula Frankenhausen 
Łask. zgłoszenia Kyffhäuser Wydział inżynierski i werk- 


od „Bilansista* . mistrzowski dla budo 
E 3 maszyn I samochodów, dla techniki prądów 


we muszą być brane najmniej co | przemysłu sportowego. Łódź, 18,7. 50 r. STETYE silnych I słabych. Wyższy osobny wy- 
150 kim. trasy, Do zjazdu może się | Każdy uczestnik zjazdu, ` który | Komornik dzięł. ślą budowy, niaszyn, rojaiczvet, } 
zgłosić każdy zawodnik, posiadają- | przejechał nie mniej, niż 350 kim- w. z. K. Suzin 4 

cy międzynarodową licencję spor- |i przybył do mety w oznaczonym :0004660504 


czasie, otrzyma artystycznie wyko 
naną plakietę pamiątkową. 

Jak więc widzimy I międzynaro- 
dowy mgotocykłowy zjazd gwiaź- 
dzisty do Łodzi jest imprezą zakro- 
jona na olbrzymią skalę, która bez- 
wątpienia wyda świetne owoce za- 
równo pod względem sportowym 


| 
e is 


KAN 


w różnych 


„M 


oraz 


A O Z 0 Z W WE R O O G OE RÓ 


wyjaśnień udziela | tę godną najwyższej pochwały ini- 

cjatywę S, S. „Union“, który nie 
Za osiągnięcie najlepszych wyni- |szczędząc trudów i kosztów podjął 
kilkanaście cen- się zorganizowania imprezy na mię 
| dzynarodową skalę, 


TZT" PR 


e] y os 


najlepiej przerabia. aparaty 


Centralna tadownia GO Mlumulatorów 
Piotrkowska 167 Tel. 205-21 


Załatwia wszelkie przeróbki 


danie, szybko i precyzyjnie?! 


„BOS PORANNY” 


na następujących letniskach, w. uzdrowiskach 

i miejscowościach kąpielowych: 
Iwonicz-Zdrój: Księgarnia Zdrojowa. 
Krynica: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“! 
Łask: Księgarnia Bugajskiego, Rynek. 
Łęczyca: E. Bering, Kaliska 40. 
Reba: Jan Janota, Rabka-Zdrój. 
Sopoty: Bracia Rapoport, Seestresze 39 | 41. 
Sieradz: S. Sierociński, Rynek 21, 
Tomaszów-Maz.: „Ajencja“, Pl. Kościuszki 1. 
Truskawiec: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“, 
Zakopane: Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 

Księgarnia Pocztowa, 
urząd pocztowy. 


U 


Zakopa 


pensjonaí willa „Jurand 


ul. Chałubińskiego 
wiaścicielka: Helena Hanemanówna 


poleca się na sezon letni. 


Ceny umiarkowane. 


| DYREKTOR 


gimnazjum, doświadczony, 
długoletni pedagog i organizator 


Oferty sub „Dyr. F.*, do admi- 
nistracji pisma. 


Na raig 


Wszelką damską garderobę oras 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 
konkurencyjnych 


M. ROZENDERG 


CEGIELNIANA 36, TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


POSADĘ 


15366] zatywo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic 


Dr. 
SZYMI Loldrynq twem rutynowamego pedagoga, Spe 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
powrócił 


i techniki biurowej, Wiadomość 

: s administracji „Głosu Poranne- 
abinet rentgenologiczny | Y l OR LĄ» 57 S 

s g 9 cz 4 go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 


Pozatem .Głos Poranny jest dostar- 
czany codziennie z rana celem stałej 
sprzedaży do następujących miejsco- 
wości: 

Warszawa: Dworzec Główny, 

„Księgarnia Ruch“ 
Polska Informacja Prasowa, 

Bracka 5. 
Sosnowiec: Józef Hlawski, uł. 8-go Maja 28. 


E SA) Południowa 9, tel. 127-64] mieszk. 45, 
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Stowarzyszenie Sportowe aiiai on! wj 20 lipca 1930 r. o godz. 4-tej po poł. Ceny miejsc z powodu kryzysu gospodarczego znacznie zniżone, 


Ki Wejście dla d h ZŁ 1,50. Wejście dl iów Zł. 1,— 
„UNION“ z udziałem uczestników Misirzosiwa polski | Ławka F.Q. zz. Ławka K Zt 2,50. "Taras B, G D E 
| 


—— - : ZŁ 2,50. T A ZŁ 3,—. Tryb twarta ZŁ 3,50. Tryb 
A; Startują: Szamota—Mistrz Polski na rok 1929 i 1930. Szymczyk— Mistrz bay ZŁ 4,—. Boisko ZŁ. a. Kano do loży Zł. ga) 
piat Sportowy Helenów" || Polski na rok 1981 i 1922. Szmidt—Mistre Polski na rok 1927. Pusz— j 
anu reka pó el gag e Aah 1930. Podgórski—Mistrz m. st. Warszawy 
na ro oraz , BRAUNER, EINBRODT i najlepsi zawodnicy |! Przedsprzedaż biletów w lokału S. S$. „UNION”, Przejazd 7. 
Szczegóły w programach, iii klubów łódzkich. DŻ P telefon 127-25 od godz. 11-ej do 15-ej. 6547 


Ape Motory 


= a a 
Zawiadomienie. 
elektryczne nowe i używane po ce- 


Właściciel powszechnie znanego 
nach fabrycznych. — 


BARU „ALA FOURCHETTE“ w ładni, 
Warsztaty reperacyjne. Przewi- 


gate aogawa tą podaje do wiadomości, że 
nie bacząc na kolosalne trudności postarał nięcie motorów i dynamoma- 
na Pprowanait z Warszawy najlepsze annA Instalacje Aeir siły 
siły achowe, jak naprz. specjalistę || światła, sygnalizacji i pioruno=' 
kucharza i inne, którzy zdołają z całą pew- ||| chronów wykonywa 
Przed. Robót Inżyn. Elektro-Mech. 


nością zadowolić najwybredniejsze wymagania B 
rowar M. RAK 
© 


bywalców baru. 
Wydaje najlepsze i najsmaszniejsze || one 
fusta Nojlifh rh Zawadzka 12, tel. 214-11 
Doktór 
| Żądajcie wszędzie ! 
à =ś |, 


obiady, jak również i kolacje po nader 
niskich cenach. 
s war Harz choroby weneryczne, skórne i włosów 
Nareszcie: g RB AWK bez KAŻ | Andrzeja 2, tel. 132-28 


H. Bernheim, Piofrkowska 62 
į Leczenie lampą  kwarcową, analizy 
pieniędzy krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 


otrzymuje każdy kupujący nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 


PTF 59 i święta TY Pr cz pocze- 
) (| [| NI PR Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LI 2 LU i Ważni” 
UWAGA: Każdy nrzy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 


34. NARUTOWICZA 34. MEN K b i N | K A 
10-civ, bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 


uznane niedoścignionej dobroci 


poleca 


Położniczo -chirurgiczna 


| | 7-779 zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale „3 A N AT o“ 


bór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. ea ZA : 
Na mieja wzorowa klinika lalek. Uwaga ||997o%owa10, tel. 213-5 


ar za każdą żywą pluskwę, |. -es osis" 
"= Fumigatore-imex 


DR. 
` gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przes Minist. Spraw. Wewn. = 
jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a 
terjom dyfterytu | tyfusu brzusznego. 


na I-ej klasie wraz x zabiegami 


200 zł. 4654 


+ wszystkich Zakłady og s fly a MONIUSZKI 11 
'gerjach. „S A L y A T D R TELEFON 163-22 
zeprowadzamy za Katowice Zastępstwo na wojew. łódzkie Choroby skórne | weneryczne, 
i dezynfekcję inż. Juljusz Hamer i S-ka Łódź, zi 

4 falat 1 6-go Sierpnła 1, tel. 188-68. 


WEZ WRZ CCC R OOOO OWE E  Preyjmuje od 8—10 ! od 3—8 w 
w niede. od 10 12. 
TANT 


RESZTKI - E IEILINA 
| 


przyjmuje codziennie, prócz niedziel i świąt, 
od godz. 10 rano, do 1 po południu zapisy 
kandydałów na kc przędzałlniczy, || 
tkacki, dziewiarski, farbiarski i me- 

chaniczny. 6228-4 


PENSJONAT zzodozę 


W WILLI P. SZWAJCERA, ŁASK, 
WIEŚ TEODORY 


Sucha lesista miejscowość, wybo- 
rowa kuchnia (rytualna). Ceny przy* 
stępne. Pensjonat znajduje się w 
w pięknej okolicy i stanowi ide- 
alną miejscowość wypoczynkową. 


WODA © Mi © ÓN © LV. 


Informacje na miejscu lub tel. 180-71, 


tkanin bawełnianych I t. zw. „Braki“ 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla pap PE Eg e gA 
urzędników biurowych e. t. e. Zawa mr sa 
po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje Na dogodnych 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 

w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i tryper. 

Konsultacje z neurolegiem 


Wielki wybór 
wózków dsiecin- 
nych krajowych f 
pa, tgoweczjac tó- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame - 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
rasz materacy 
ossprękymowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 
podłag miary. 
Nabyć mołna w 
fnbrycmym skła- 

dste 3240 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych I komunalnych 
sprzedaź na spłaty miesięczne. 6412 


i urologiem 
Gabinet Swiadło-leozniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dle Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


a z 3-klasowa Koedukacyjna pEr il 
Najlepsze lody (Szkoła dla Drogistów 2...) LECZNICA 


w podwórm, pray Górnym Rynku 
| poleca 


St szenie właśc. Skład. Apteczn. Województwa Łódzkiego m. Ło- > 

dzi oie do wiadomości, że AE dla nowowstępujących uczniów tel, 158-61. Piotrkowska 294, tel. 1an ae 

(enic) rozpoczęły się od 1 lłpca I trwać będą od 1-go września b. r. )przy pepku NEW. PO toz 

NIESNEW=""WIER" j rano - $ 

COKIERNIN | (OWOLINĘ [i < Kandydaci winni złożyć. 1) podanie o przyjęcie wraz z życiorysem s raele i święta do 2-ej po poł 
ML 2) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoły Średniej 3), metrykę urodze: DR. Wsaystkie specjalności i denty: 


| PRZEJAZD 1, TEL. 183-72 i 20w-87 


; Poreja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 
Do lodów dodaje się i 
wode sodowg i wafle armo Tel. 12807; |"gloglomna dla chorób skórnych 

x : : i P H i wenerycznych 

ii ð od 10—18i od 6— | 3 ZŁOTE. 


nia przyjmuje oraz udziela informacji sekretarz Szkoły oraz Stowarzyszenia kwarcowa, elektryzacja, Roentgan 
p. H. Rechtman, ul. Piotrkowska 207. szczepienia, analizy (moczu, kału 
Dyrektor Inż. W. Dzieniakowski. specjalista chorób krwi, POZA ank. > P 
Uwagi: Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę w składzie a a Pz Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
materjałów aptecznych. 6433 NAWROT, 7, | Porada dentystycana oraz wene» 


dzenia, 4) dowód wstąpienia na praktykę, 5) wpisowe, życiorys. Zgłosze- [I (gii Kl styka. Kąpiele świetlne, lampa 


Nr. 190 


p: 


ODCISK! 


_ ANAA © THARDNIENIE 
55 NA/KORKA 


B 
z 


"boj 
Zz 
mi 
ws) 


vis 


Ie "A 


MY" Guzy 
Sób DO NÓG „JANA“ USUWA DOLEGLIWOŚCI NÓG! 


Wystarczy wsypać Soil Jana do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minut. 
Po tym czasie momentalnie schodzi spuchlizna, ucisk, nabrzmienie i stwardnienie naskórka, oraz ustaje 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy użyciu soli 
o nabycia w aptekach i akładach i aptecznych, 

Wystrzegać się bazwarto- 
ściowych falsyfikatów !! 


dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
do nóg Jana. :—: b 


Dr. ELENER FUCHS, Warszawa, Bielańska 3. © 


Główny skład 
na Polskę: 


NIE | 
UNIKAJMY SLONCA 


| A ERĘE EB RA. 


i 


í 


. NAJMODNIEJSZE 
l / Woda naturalna 


| VICHY ceLesrins 
VICHY oranoe-GRikLE 
VICHY ueprrat 


Zaopatrzone w znak 
VICHY -ETAT 

należy zawsze żądać 

z tąkim znakiem 


własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz poleca na dogodnych 
warunkach 


Śl. P. SIMMEN 


ul. POŁUDNIOWA Nr. 8. 
TEL. 164-39. 


ROWERY 


Zawadzkiego, 
tamińskiego 
innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 


najtaniej i 


Okazyjnie do sprzedania 


najdogodniej v gemy 
ZE IE, =——— |w fabrveznym mu WS 
PENSJONAT lanszewska Gór | _ Sadzie a 
« 2. 
mieści się w SeT sosnowym as Został w UD „NOBROPOÓL ł 
roku gruntownie odrestaurowany. Jest to wspaniałe A 66 
miejsce wypoczynku dla inteligencji pracującej. Wy- Łódź, ESSEX 
Enma Bic DNA, > ane a Cony Piotrkowska 73 
niskie. Informacji dzi o godz. 4-ej p. p. udziela wła- Ti FA s < 
Ściciel u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel. 169-46.| w podwórzu Wiadomość: Piotrkowska 211 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski. Opoczno, Janusz. tel. 158-61 u portjera. 6527-2 
Góra Skrzynka poczt, 42. 6546 | 1 : i 
> Wystrzegać się naśladownietw 
Zgubiono 2 weksle DR. MED. o podobnym brzmieniu 
1) z wystawienia Josha Epsteina, pł 
1 września 1930 roku w Łodzi, przy Dr. med. 
ul. Targowej Z na mahe siaga z 
2) z wystawienia firmy „Oszczędność , s 
podpisany D, Horowicz. pł. w Byd- UROLOG. Matoni Milo 
goszczy, ul. Długa 9, dnia 10 wrześ-| Choroby nerek, === 
nia 1980 roku na sumę zł. 500.— pęchezza i dróg Łódź, ul, Targowa 4 
Żyro p. Jojne Gerszonowicz, zamiesz* moczowych. 32, front I p. tel. e AR 


GA 
33 (OPARZEŃ 


206-34. 
Choroby wewnę* 
er i zakaźne. 

odz. przyjęć od 
8-ej do 9% rano i 
od 7—8% _ wiecz. 
l 


kałego przy ul. Nowomiejskiej 6.| pp, Narutowieza 
Weksle powyższe unieważniam. 


D. Cytron, Piotrkowska 25. 


Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
takowych za wynagrodzeniem. 
1355-3 


W 165: A> 

26 (Dstelna) e 

talefon 144-10. 
Prsgimuje 


od 1—2 i 4—8 w, 


Teatr świetlny 


4 „ „ję Dziś i dni masíepnych! 
Przedwiośnie 


„IKT 


brutalnie stłumione przez nieubłaganą 
W rolach głównych: wielka tragiczka LILII R 


Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. 
Poezątek seansów o godz. 4 pp. w niedziele i święta 2 pp. 


Zeromskiego 74-76 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i Kopernika 


GO LAMPY 


20.VII — „GRÓS PORANNY" 1930— 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
roboty budowlane, które mają być 
wykonane w nieruchomości jej przy 
ul. Al. Kościuszki Nr. 4, w Lodzi. 
„Warunki przetargowe“ otrzymać mo- 


żna w biurze Izby przy ul. Targowej 
6567 


Do akt. 


Nr. 1795—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Leon Wąsow- 
z on 1 kge 

ały w Łodzi przy 
ul. Wólcz»ńskiej 
10, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
29 lipca 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 23 
odbędsie się sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Szaji Bera 
EZ się 
s urządzenia skle- 
powego i różnych 
towarów kolo- 
njalnych 
oszacowanych 
na sumę 
ZŁ 709— 


Łódź, dn. 18.7.30 


Komornik 
w. z. (=) K. Suzin 


Do akt. 
Nr. 1479 | 39 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Leon Wąsowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, 
na zasadzie art. 
1050 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 
29 lipca 
1930 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 57 
odbędzie się sprze 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości 
należących do 
Mendla Makowera 
i składających się 
z sześciu sztuk 
towaru ubranio- 
wego 
oszacowanych na 
zł. 


Łódź, 18.7. 30 r. 


Komornik 
w. z, K. Suzin 


opka nad 


Wielkie arcydzieło filmowe polskiej produkcji! 
MOTTO: To wielki dramat, to dzieje młodej dziewczyny, której pierwsze najczystsze porywy miłosne zostały 


zy amant STEFAN SZWARC 


sobotę i niedzielę bilety ulgowe nieważne 
Ceny miejsc I—1 zł, II—=75 gr., 


DM życia. 
MSKA i poja 
Ostatni seans o 10 wiecz. 

I[I—50 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Następny program: Wielki podwójny program: l. „Życie I Przyszłość Kobiety". 


BACZNOŚĆ I 


PRZETARU 


na roboty budowlane w gma- 
chu izby Przemysłowo-Handio- 


wej w Łodzi. 


Nr. 63 w Łodzi. 


Bocian sie zbliża, 


czy masz już 


bleliznę niemowlęta? 


Do nabycia u 


i. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


Dr. med. 


$.Neuiimar he 


x 


l nk M M M „. mh 


CIECHOCINER 


[BIDROROWA 


ul. Nieczawska 


dom 


Krajewskiego, 


OSO 
D R, 
83 


Moniuszki 5, tel. 170-50 | DRUCIANE 


Choroby skórne | weneryczne 


Leczenie djatermją, 
djatermokoagulecją 


orsz lampą kwarcową 
Prayjmuje od 1.30—8.30 i od 5—7 


Doktór 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób oazu 
powrócił 


przyjmuje codziennie od 10—1 i. 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1, 
tel. 209-97. 


IG. MARGOLIS 


OKULISTA 
Przyjmuje obecnie 
Al. Kościuszki 21 tel. 165-17 
od 1—2 i 5—7 


Dr. med. 


HELLER 


Ghoroby skórne | wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-890 

vje do 10 r, i od 4—8 wiecz 

w niedzielę od 14—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dia niesamośnych 

QENY LECZNIC. 3234 


Bilety ulgowe ważne. 


Parkany, Plecion: 
ki, Tkaniny, Gazy 
mieds. do filtrów, 
„Rabite* do robół 
betono , we 
wszystkich mota- 
lach wyrabis i po 
leca 


Rudolf Jung 


Łódś, Wólozańske 
151, tel. 128-97, 


Do akt. Nr. 1789/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Leor 
Wąsowski, 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 
* Nr. 10 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C 
ogłasza, 
że w dniu 29 
lipca 1930 r. 
od g. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 
Piłsudzkiego 65 
odbędzie się sprza 
daż przez licytację 
ruchomości 
należących do 
Moszka 
Cederbauma 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1250— 


Łódź, 18.7.30 r. 


| Komornik 


w/z. K. Suzin 


6466 


il. „Małżeństwo 


20.VII — „GŁÓS PÓRANNY” 1930— 


Hr. 1% 


Wyp ALT AIA 


E a. 
d Ogloszenia drobne A 
| ZEE) | 


UCZENICA 


Dosczonowa | 


8 kl. Gimn. przyjmie lekcje 
ewent. na wyjazd. Telef. 170-42 
między 12—1 i 16—18, 
1352—3 
Duża zniżka cen we 
WENTYLATORY 
wszystkich oddziałach ścienne, stołowe sufitowe do 


teraz ZS, 48.-, 68m, 95- Ml | zich OSOBA pe 
750, 950., 12.5 do 25.- 
15.—, 95.—, 125.— 
125.—, 150.— 


120.—, 140.— 


4% Palta damskie 

W Suknie letnie 

|) Garnitury czesank. 
w » kamgarn. ,, 
PA Palta męskie gabard. ,, 


24 
PIANINO 
i kasa żelazna mała do sprze- 
dania. Narutowicza 2, m. 9. 
1360—2 


PENSJONAT 


dla Młodzieży | dorosłych 
W BENDZELINIE-ŚMOLARNI 
Stacja Żakowice (dojezd dogodny). 
IRENY DAWIDOWICZOWEJ 
Sucha i lesista miejscowość. Idealne 
warunki dla odpoczynku. Hygieniczna 
kuchnia na maśle. Plac do gier, radjo 
Wiad.: w Łodzi, tel. 149-50 od 3—9 
u p. Turnerowej, Żeromskiego 11 
CENY PRZYSTĘPNE. 
DD TSZT IT RZESAY E D 


4 


N Ñ Duże zapasy: Bielizny damskiej, pończoch, rękawiczek, męskiej 
bielizny, krawatów, skarpetek, irykołaży í firanek 


nadzwyczaj tanio 


Okazyjnie tanto 
Damskie i męskie buty 
powszechnie znanej fabryki Alfred Heine 


teraz 20.—, 25.—, 2 z 


Jesionki męskie nos Fem j 
20'/, taniej 48.—, 68,— | £ 


earar E MATURZYŚCI! UWAGA! 
352. SE Bezpłatnych informacji w spra- 
4 gz mea wie studjów Ww Czechosłowacji 
Proszę zwracać uwagę na okna wystawowe oazy = n6 Ea A dąży 
z z jr m. 20. FT 31881—8 
Juljusz Rozner, Łódź 
- RADJOPOGOTOWIE 
wię: dz Ba KC 183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. 
5005—2 
POTRZEBNE 


prasowaczki do Pralni Ohemicz- 
nej i Farbiarni „Higiena“, Łódź 
Napiórkowskiego 7. 1363—2 


ZIDŁĄ LELZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIĘGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
„Zloła przeciwko iom | „Zioła eciw Z - 

kanału pokarmowego" wi, Rowowodi lach mos 
(raj. Nr. 11 sn. tow. „irotan* I podagrze” 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artroliln”" 


„Zioła gg weny WYDOS Kąpiele Slarkowo-Roślinne (sto- 
( Na J145 on) mj Gara || 579 Się Przy leczeniu: Artretyzmu, 
rej. Nr. ) zn. tow. „Gara ar podagry I iachiaszu) 

rej. Nr. zn. tow. „Smilobal”. 
p płuenym I Blednicy" s „Zioła przeciwko niedomaga- 


niom skrofulicznym* 
(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Ewie | (rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan“ 


„Zioła przeciwko chorobom | „Zioła przeciwko chorobom 


nerek i pęcherza” ; nerwowym i też: 28 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „Urotan“ | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epilobin* 


Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
Łódź, Główna 69, tel. 106-10, 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


RADJO i RADJOSR A 
Najtaniej, najlepiej obsłuży 
„WATT, ul. Narutowicza 16, 
telefon 190-38. 5942—1 


MASZYNY 
do szycia „Bilrgera'. Warunki 
dogodne. — Ceny przystępne. 
Piotrkowska 82, w podwórzu 
Światło zgasło, motor stan 


imi telef. 120- z 
Pogotowie elektryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


t? Naprawa natychmiastowa 92 


DETEKTORY 
najlepsze. Akumulatory ładuje, 
odstawia bezpłatnie: „WATT“, 
Narutowicza 16, tel. 190-38. 


POWAŻNA FIRMA 
(SP. AKC.) 


poszukuje od zaraz wymow- 
nych, inteligentnych, solidnych, 
dobrze się prezentujących 


5 PANÓW I 5 PAŃ 


do bardzo dobrze i soko 
wynagradzanej rw pra- 
cy jako przedstawicieli na 
miasto i prowincję | 

Fachowość nie wymagana, 
jednakowoż agenci mają pierw- 
szeństwo, 

Tylko poważnie myślący se- 
chcą się zgłaszać z dokumen- 
tami w poniedziałek i wtorek 
od 14—13 i 15—17 ul. Trau- 
gutta 8, II. ptr. fr. m. 6. 


SPRZEDAM 
2 magle z mieszkaniem, Łódź, 
ul, Konstantynowska 19, —1 


LUKSUSOWE 
3 pokoje z kuchnią z central- 
nym ogrzewaniem i wszelkiemi 
wygodami w pierwszorzędnym 
domu od zaraz do ajęcia. 
Informacje Narutowicza 88, tel. 
126-96. 1346—2 


ŚWIEŻY MIÓD LIPCOWY 


gwarantowanej czystości nadszedł do składów naszych 
i ofiarujemy takowy po wyjątkowej cenie w oryginalnych 
słoikach i na wagę 


przy kupnie ponad 3 kg; ZŁ 4— za kilo 
przy kupnie poniżej „ „ 450 „ » 


łódź, Modukowska 96. Sel. 208 33. 


POKÓJ 
pięknie umeblowany, front, 
pierwsze piętro z użyciem tele: 
fonu do wynajęcia. Piotrkowską 
1362—2 


2 POKOJE 
z meblami lub bez na ul. Trau- 
gutta pojedyńczo lub razem z 
używalnością telefonu i wygo- 
dami — natychmiast do odda- 
nia. Wiadomość: tel. 122-56 od|128, m. 2. 
2—5 pp. 6599—1 


MIESZKANIA 
pojedyńcze, kilkupokojowe 1 
sklepy. Pośredniczy szybko iso 
lidnie. Andrzeja 13, m. 14, te- 


POKÓJ 
umeblowany, gody, niekrę- 
pujące wejście, dla pojedyńczej 
osoby, oddam. Andrzeja 32, m. 


15. 1359—1 |tefon 201-86. 13656—Ł 
m miramare | 
- Dr. med. 
a | 
Gabinety 

Kosmetyki lekarskie] | 
D-ramad, Marji KSWINSONOWEJ è 

ex aere g 8, tolof. 143-862. 

Go STOMATOLOG 


przyj. dla pań i panów 
10—2 i 48 


poai następujące działy: 
chor. skóry | włosów. 

z Raani odmładzających 
3 ac a 4 
4 Manata (ogólny i pa > > dac] 
5. Epllaoji (elasotr 


elektrolisaY. 

6. Elektroterapji (diatazmja, d'Ar- 

sonralisacja, galvanofaradyaacja, 

1. Helioterspji (Roentgen, kwaor, 

soliax, kąpiele świetlne). 

8. Chlrurgji estetycznej (blia- 

ny, Żylaki, anieksstałoenia, 

nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chlrurga 
D-ra Z. LEWINSON 
ordynującego oodz. od gods. 1—4 


chirurgja szczęk i jamy ustnej, 
regulacja ząbów 
Rentgeonodjagnostyka 
al. Piofrkawaka 168, —?7gl. 114-30. 
Ordynuje 3—7 6068 


MIESZKANIE 


5 LUB 4 POKOJOWE z kuchnią i 
wygodami w centrum miasta, w lep- 
szym domu na l lub II piętrze od za- 
raz poszukuję. Zgłoszenia do admi- 


nistracji „Głosu Porannego" 
1 


pod 
„Mieszkanie“ 356—2 


Wiączynie już 


Darcelacja PSP NN lasom n -mamume 


Chcesz nabyć własne, zdrowe i fanie lefnisko, kup działką Wiączyńskiego lasu ! 
Działki położ jekt = (odległość od granicy Łodzi do Wiączynia 7 i 1/2 klm. i od 
Drini polozone a puy poj RÓRŹ-BrZĘZINU 


Amdrzejowa 3 klm. Od Andizejowa są stałe furmanki do dyspozycji) 
Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 
Działki w wielkości od 2500 do 8000 mir. kwadratowych 
po cenie od groszy 50 za mefr kwadratowy są już do nabycia 
Bliższych informacji udziglą: 1) Administracja Dóbr Wiącz ń-Zieleń, poczta Koluszki, 2) F. Patzold, Łódź, Główna 8, 


tel. 190-77, 3) Biuro firmy „Go-Go“, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów 
Wiączyń Leśniczówka. 


3 s; z ie 50 gr. 
a wiersz milimetrowy l-szpnitowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, w tekście ; 
Ogłoszenia nadasłańe po tekście 40 gr; nekzologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — %0 gr. ZBYCIA 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy gr. 


i 120 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
perc pp firn - ch eS X Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/ 


Wydawea „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odn. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


iesi Gł P z kiemi d 
Prenumerala Gatkami wynosi w Łodzi zt 3.00, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— 
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Sf. Przybyszewski i jego wspomni 


Oto człowiek stoi na wzgórzu. 
Gaśnie słońce, a i jemu zachodzą 
oczy. Zwlekając i jakgdyby żegna- 
jąc się nazawsze, rozgląda się do- 
koła, I jeszcze ostatniem spojrze- 
niem wciąż jeszcze ogląda się za 
siebie, wciąż jeszcze zwleka. Aż od 
rywa się od światła i ginie w mro- 
ku. Lecz zostaje po nim cień, który 
zejść z wzgórza nie chce. Przywarł 
do ziemi, przytulił się rozpaczliwie 
— ani go podnieść, Ostatnim wysił- 
kiem uchwycił się trawy. Biagalnie 
objął kwiaty polne, lecz zbyt słabe 
były. I tylko na oczy pachnące wy- 
stąpiły łzy. 

Takiem pożeganiem świata są 
ostatnie wspomnienia Przybyszew- 
skiego, Tutaj w mrok odchodzący 
twórca gasnącym wzrokiem objął 
to wszystko, co przez lat tak wiele 
było jego otoczeniem — jego rado- 
ścią i goryczą. Odchodzi, a prze- 
cież zwleka, ogląda się za siebie i 
jeszcze na niejedno patrzy. Komu 
jak komu, lecz Przybyszewskiemu 
niełatwo było odejść. Ani to, ani 
tamto, cokolwiek uczynił — nie 
bylo już jego sprawą. 

Może w żadnym kraju artysta 
nie żyje tak w obrębie społeczeń- 
stwa, jak właśnie w Polsce. Z ko- 
nieczności a potem z tradycji spo- 
łeczeństwo rości sobie i ma prawa 
do artysty, by ten spełniał naczel- 
ną rolę w życiu spłecznem. I dlate- 
go utwór każdego pisarza istnieje 
mocą nietylko swoją, lecz trwa wy- 
pełnioną treścią obcą — społeczeń- 
stwa. Ona nieraz podkładała pod 
słowa pisarza swoją treść, Tak je 
czyta, jak pragnie, jak musi, kie- 
sowane wewnętrznemi nakazami. 
A cóż dopiero troska? Jest odczy- 
ływany nietylko z każdego utworu 
lecz I czynu. I tutaj właśnie zacho- 
dzą nieporozumienia, I tu potęż- 
niejszy jest pisarz. A w odniesie- 
niu do Przybyszewskiego te nie- 
porozumienia były chyba najwięk- 
sze. Postać jego jawi się oczom na- 
szym niesamowita, Jaki był, nie 
wiemy. Czy obłąkaniec, w mózgu 
którego przelatywały  deliryczne 
wizje, czy może meteor oślepiający, 
który tutaj na ziemię spadł? W 
twórczości jego wynajdywano ide- 
alizm, realizm, naturalizm, poe- 
ryzm, solipsizm, dekadentyzm, sa- 
tanizm. A oskarżano? Owszem, o 
rozszalałe orgje płciowe, o alkohol, 
o msze djabelskie i o zbrodnie nie- 
niepojęte. 

Właśnie aby siebie wytłumaczyć, 
Przybyszewski spisuje wspomnie- 
nia swych czasów i tych ludzi, po- 
śród których żył Tom pierwszy 
„Wśród obcych* wydał jeszcze 
przed kilku laty. Tomu drugiego 
„Wśród swoich“ ogłosić nie zdążył 
— przeszkodziła mu śmierć. Ale, 
że był w rękopisach — wydał go 
ostatnio w „Bibljotece Polskiej“ 
i przed mową zaopatrzył Konrad 
Górski. W tych dwuch książkach 
zawarte jest żyeie Stanisława Przy- 
byszewskiego. Dzieciństwo i mło- 
dość, tułaczka po ziemi obcej, tę- 
iknota za ojczyzną i pierwsze u- 
twory, sława, powrót do Polski, 


Kraków, pod koniec XIX wieku, 
wśród pisarzy współczesnych reda- 
gowanie „życia“, Te tematy rozwi- 
nięte są w nader ciekawą treść, 
pełną dygresji, spostrzeżeń i myśli. 
Poza kilku wyraźuemi oświadcze- 
niami w sprawie np. alkoholizmu 
czy swego stosunku do żony Ka- 
sprowicza jest to, ogólnie biorąc, 
materjał psychologicznej wartości, 
który trzebaby analizie poddać, 
aby odsłoniło się duchowe oblicze 
Przybyszewskiego i tajniki jego ta- 
lentu, Dotyczy to obu tomów. 
Wszakże drugi jest ciekawszy: mó 
wi o Przybyszewskim w Polsce — 
wśród swoich. Czy ukazuje nam 
istotę? Czy rzuca światło na stosun 
ki pomiędzy  Przybyszewskim a 
spoleczeństwem i czy rozświetla, 
chociażby niewiele, a nawet coś? 

Gdy ukazał się tom pierwszy 
wspomnień Przybyszewskiego, pa- 
sypały się różne sprostowania i 
tłumaczenia osób  zainteresowa- 
nych. W przedmowie zaś do „Wśród 
swoich* zaznacza Górski, że może 
i tym razem pojawią się podobne 
listy i interpelacje, że może i tym 
razem zostanie zakwetjonowane ja- 
kłeś „wspomnienie“, Czy jest to 
brak pamięci u gasnącego człowie- 
ka, czy może chęć ukazania swej 
postaci w jaśniejszej głorji? Ani to, 
ani owo, lecz właśnie to trzecie i 
to jest najbardziej charakterystycz- 
ne. — Co? 

Każdy artysta jest rozszczepiony 
rozdwojony jakdyby. Ma w sobie 
dwie postacie: Pierwszą — metafi- 
zyczną, czyli tą właśnie, która two 
rzy. Drugą — osobistą, na którą 
skadają się on jako człowiek i spo- 
sób jego życia, a która tej pierwszej 
jest narzędziem. Wszelkie osobiste 
cierpienia, wszelkie szały i bóle 
stwarza w artyście owa metafizycz- 
na istota, aby istniał materjał, z 
którego urobiony zostanie utwór. 
A te czyny, które w niejedno za- 
sklepione przezwoitością i spoko- 
jem godzą, są to właśnie przejawy 
owej rozpierającej artystę potęgi, 
która nie uznaje żadnych przez lu- 
dzi zakreślonych granic, bo żadne 
granice dla niej nie istnieją. I tak 
jest zawsze, Wszakże tutaj — w 
obrębie społeczeństwa — napotkać 
to może nieporozumienie i sprze- 
ciw, wywołać konflikty i niezgodę. 
A i dla saniego twórcy jego rosz- 
czepienie tragiczne jest i miewa 
fatalne skutki, Zawierając w sobie 
dwie postacie nie umie odróżnić 
jednej od drugiej! Żyjąc w dwu 
światach, jest jednocześnie między 
jednym a drugim, jak między nie- 
bem a ziemią zawieszony. Nie wie 
wreszcie, gdzie się prawda rozpo- 
czyna, a gdzie się kończy twórcza 
koncepcja. I nic nie istnieje dla nie- 
go w Swej najprostszej postaci — 
poprostu, on życie twórcze przeży- 
wa, a każdą najmniejszą nawet 
chwilę przetwarza na utwór boles- 
ny. Taki był Przybyszewski: wszy- 
stko inaczej widział, aniżeli było w 
istocie. Wyolbrzymiał jedno, po- 
malsjszei drugie. Nie umiał znaleźć 
się "obec życia i ladri, nie miał 


żadnego dystansu do żywego mate- 
rjału. Sam mówi o tem: „Nie byłem 
ani umiałem być tak zwanym obser 
watorem — niepojęte czasami, do 
jakiego stopnia ludzi nie widzę, a 
jeżeli mi się zdaje, że ich widzę, to 
nie są to ludzie objektywni, ale 
wytwory mojej własnej fantazji, — 
ludzie, od jakich się w moim mózgu 
roi, to nie ludzie „tacy jacy są*, 
ale tacy, jakichbym chciał ich mieć, 
skrojeni na moją własną modłę, a 
częstokroć  chwytałem  zdumione 
spojrzenia w moją stronę, czym 
przypadkowo nie zachorował na 
ostre delirium, gdym się silił obcą 
duszę analizować. Tworzyłem sobie 
ludzi na własne lub wyimaginowa- 
ne podobieństwo, więc nie trudno 
było mi ich kochać, ba! nawet się 
nimi zachwycać, a gdy w grę wcho 
dził jeszcze jakiś poetyczny senty- 
ment, jakieś tajemnicze „łis“, wpa- 
dałem w ekstazę“ („Moi współcze- 
śnić. t. II „Wśród swoich“ str, 75). 
ten fragment wyjaśnia całkowicie 
stanowisko, zajęte przez Przyby- 
szewskiego, w _ wspomnieniach 
„Wśród swoich“, ale nie wyjaśnia 
ani rozjaśnia nic w gąszczu stosun- 
ków wzajemnych — między twórcą 
a społeczeństwem. Jest tu nietylko 
ciemno, ale... wprost ponuro. 

Jakże to? Na tej właśnie złemi 
ojczystej, do które] tak tęsknił, kro 
cząc po obcych drogach, do której 
wyrywał się i biegł i uchodził aż 
za nokturny i ballady Szopena, aż 
za dale tych klawiszy w fortepła- 
nie, na których wschodziły czyjeś 
jasne palce — on, Przybyszewski, 
czuł się samotnie I obco i gorzej 
mu było, niż przedtem. Wspomnie- 
nia jego z pobytu w Polsce, pełne 
są goryczy. A może tylko, lub bar- 
dziej owego „fis“ tajemniczego, te- 
go zasadniczego jak mawiał tonu 
jego duszy? Tak, może to tylko ża- 
lifto się, jego serce nienasycone, 
obłędnym ogniem bjęte. Takie wła- 
śnie miał serce. Widział sam, że 
pełne jest ciężkiej melancholji, tę- 
sknoty bolesnej, pesymizmu i rezy- 
gnacji? Utrzymywał, że to wszyst- 
ko jak złe złele wyrosło pod świa- 
tłem księżyca, w które dzieckiem 
będąc, wpatrywał się po nocach we 
wsi rodzimej. Później, uświadamia- 
jąc w sobie i pozłębiając to uczu- 
cie tęsknoty i osamotnienia, zwró- 
cit się w kierunku wagantyzmu, 
czarów i kabały. I tak sam coraz 


rzeczywi- 


bardziej oddalał się od 


stości, A ta tęsknota za krajem oj- 
czystym? Tęskniąc, zbyt wyideali- 
zował sobie ziemię rodzinną. A po- 
tem nie mógł uwierzyć, że ten 
ideał depcze stopami, — nie umiał 
uzgodnić swojego ideału z rzeczy- 
wistością. Śnił przecież, a kto cho- 
ciaż raz popadł w tęknotę — w ten 
straszliwy sen ułudny, — ten nie 
zazna szczęścia ni razu. Bezwątpie- 
nia, to wszystko prawdą jest. Ale 
musiały też istnieć i powody, które 
ze strony społeczeństwa wyszły. 
Że tutaj właśnie samotność Przy- 
byszewskiego aż tragizmem się sta 
ła, I to nie odrazu. Sam wspomina 
że nie spodziewał się takiego przy- 
jęcia, jakie mu Kraków zgotował. 
A potem.... Zaczęło się, kiedy ar- 
tystę w Przybyszewskim  poczęto 
utożsamiać z człowiekiem — z tą 
istotą osobistą, podczas gdy twór- 
ca jest rozczepiony boleśnie, przy- 
czem ta druga postać jest narzę- 
dziem pierwszej (o czem — wyżej). 
I poczęto oskarżać Przyhyszewskie 
go o skazy, być może, narzędzia. 
A przecież artysta żyje nie tak, jak 
chce, ale tak, jak ta wieczna meta- 
fizyczna tęsknota w nim go urabia. 
Więe nie narzędzie ganić należy, 
lecz dłoń kierownicza. Lecz kto z 
nas okarża ziemię, powietrze lub 
wodę? I jakie to będzie miało zna- 
czenie? Nie rozumiano tego. I tak 
powstało dookoła Przybyszewskie- 
go owo niesamowite „osłabienie“ i 
brudne m złej legendy zmąciły 
nieskazitelne oblicze twórcy. Da- 
lej.. Przybyszewski redaguje „,Ży- 
cie“, które stało się prawdziwem 
oknem na Europę. „By wychować 
społeczeństwo, by nauczyło się od- 
łączać sztuke od spraw etycznych 
i dotyczących ekonomji społecznej 
— by nauczyło się patrzeć na sztu- 
kę słowa tak jak się nauczyło za- 
patrywać na sztukę barwy, plasty- 
ki i dźwięku — to znaczy: by zwol- 
na, choćby bardzo zwolna dorosło 
do kultumy czysto artystycznej, by 
nie żądało od słowa aby mu się wy- 
sługiwało w pożytkowych celach, 
nie było środkiem  jakiejśkolwiek 
agitacji na rzecz jakiegokolwiek 
hasła — chociażby tak wzniosłego, 
jakiem jest ojczyzna!“ („Wśród 
swoich“ str. 97). I dalej: Jak na- 
tura fest sama w sobie celem, ta- 
koż i sztuka, niezależnie od tego, 
czy nam pomaga lub szkodzi“ 
(„Wśród swoich“ str. 124). I jesz- 
cze: „Słyszę oburzony okrzyk: Na- 


Projekt herbu 


ligi narodów. 


Pięć gwiazd, symbolizują- 
cych pięć części świata, pó- 
łączonych wspólną wstęgą. 
W środku każde państwo 
może umieścić swój własny 
herb (na ilustracji herb Nie- 
miec, ponieważ autor pro- 
jektu jest niemcetmn). 


tura powstała bez udziału człowie- 
ka. Sztukę atoli wystawia człowiek 
— człowiek zaś żyje w społeczeń- 
stwie, musi mieć zatem cele spo- 
łeczne, utrojowi społeczeństwa od- 
powiadające i najpomyślniejszemu 
jego rozwojowi podatne. Owóż ar- 
gumentacja z gruntu fałszywa! 
-Człowiek sztuki nie tworzy, ani 
tworzyć nie może, bo wtedy mógł- 
by każdy, gdyby tylko „zechciał* 
być twórcą.. Sztuka — objawienie 
ukrytych w człowieku, a niezna- 
nych mu poteg“, („Wśród swoich“ 
str. 124, 125 i str. 129). W spra- 
wie, czy społeczeństwo wydało twór 
cę, czy też twórca stworzył, czy 
wydał społeczeństwo, Przybyszew- 
ski oświadcza, że każda myśl, uczu 
cie czy pojęcie „tutaj“, to tylka o- 
kruchy tych ograniczeń, które ze 
sztuki otrzymali ludzie. To wszyst- 
ko. Rozpoczęła się walka. Zwycię- 
żył Przybyszewski, lecz trjumf 
swój okupił sobą. Wspominając te 
czasy, niezwykle jasno 1 bezlitośnie 
określa, co spełnił: Trzeba było dro 
gi prostować; kto wie jakby się 
obecnie stan naszego  piśmienni- 
ctwa przedstawiał, gdyby — nie ja 
i „Życie stało się Winkelrydem* 
(„Wśród swoich“ str, 151). Wintel- 
rydem? Lecz bohaterzy nie mają 
przyjaciół, ani towarzyszy. Osamot- 
nienie ich jest udziałem wielkich, 
czy Boga, który jest przecież dlate- 
go Sam, że nie ma Sobie równego. 
Takaż samotność stała się udzia- 
łem i Przybyszewskiego.  Spoczał 
na niej jak bolesny, niebotyczny 
pomnik na zimnym piedestale. 


Śmierć gasi serca. Lecz oczy pło: 
ną do ostatka. W ostatnich latach 
Przybyszewski, wspaniały, lecz 
dziwnie skromny, aż wzruszający i 
tem majestatyczny rozgląda się z 
wyżyn swojego osamotnienia. Nie- 
tylko z wyżyn osamotnienia, ale i 
ze wzgórza życia. Wie, że odejdzie 
za chwilę, lecz wciąż jeszcze zwle- 
ka. Już odchodzi, lecz ogląda się 
za Siebie. I ostatniem spojrzeniem 
obejmuje najbliższy kształt widzial 
ny: pokolenie najmłodsze. „GDZIEŻ 
MOŻE MIEĆ TO POKOLENIE PRA 
WIE OD KOLEBKI PRZYGOTO- 
WYWANE DO POGOTOWIA WO- 
JENNEGO, CHOCIAŻ TROCHĘ 
CZASU NA CZYTANIE, A JUŻ 
NAJMNIEJ NA ROZMYŚLANIE. 
CAŁY JEGO WOLNY CZAS WY- 
PEŁNIA OBŁĘD SPORTU, W 
KTÓRYM, W MIARĘ JAK MIĘŚ- 
NIE PĘCZNIEJĄ, MÓZG KARŁO- 
WACIEJE — A CO SZLACHET- 
NIEJSZEGO w DUSZY TEGO PO 
KOLENIA POZOSTAŁO, ZABIJA 
ORDYNARNY FOOT-BALL 
OHYDNE PIĘŚCIARSTWO — A 
W WOLNYCH CHWILACH ZIDJO 
CIAŁY DANZIG“, („Wśród swo 
ich“ str. 130). 


Te słowa nie przestaną nas oska! 
żać. Nigdy. Bo cóż robimy, aby by- 
ło inaczej? Ze wzgórza życia Przy 
byszewski zszedł. Wielki i czujący 
— zamilkł. Lecz ostatnie słowa je- 
go Żyją wśród nas. One mówią: 


l wabicikajmy się w tegidióć. 


M. SEAGLER 
KIM JEST JOHN KAY? 


Aibański monopol tytuniowy i dramaty biblijne. -- Cesarz Karol I i król Kon- 
stantyn w charakterze gości 


Tajemniczy dżenielimen barwnie opowiada dzicje swego ruchliwego życia 


„Mysiery man 
of Europe“ 


Czternaście dni minęło od chwili 
1aaresztowania Kay'a, a jeszcze 
nie zakończyło się rozwiązywanie 
zagadki: niebieski ptaszek, obiąka- 
ny kapitalista, czy genjusz, zabez- 
pieczony miljonowemi tranzakcja- 
mi, których chwilowo upłynnić nie 
mioże. Ryzykując spotkanie z dzi- 
kim człowiekiem (żywo stał mi 
przed oczyma opis przekroczenia 
przezeń granicy z rewolwerem w 
podniesionej ręce w pędzącem au- 
cie), poszedłem do niego do hote- 
lu i stanąłem oko w oko ze Skoń- 
czonym  dżentelmenem. Gestem, 
który przyswoił sobie w  stosun- 
kach z wschodniemi księżniczkami, 
zaprosił mnie, bym zajął miejsce na 
tarasie Hotel de Europe. 

„Proszę przynieść indyjską her- 
batę, tosty i papierosy* — i oto 
dyrektor naczelny z Monachjum, 
który jako przyjaciel i pełnomoc- 
nik potrafił przeprowadzić zwolnie 
nie z aresztu, spełnia wszystko po- 
słusznie, nie mrugnąwszy okiem, 

„Z zasady nie udzielam żadnych 
wywiadów. Policja i prasa i kto- 
kotwiek się mną interesuje, niech 
sobie nadal łamie głowę. Ale pan 
pragnie, jak słyszę, zniszczyć Sieć 
kłamstw | ujrzeć moje prawdziwe 
oblicze. Dziwne pragnienie“, 

Jego potężnym korpusem Wstrzą 
Ba gromki śmiech. 

„Chcę panu wierzyć. Proszę mi 
fednak nie przerywać, bo tego na- 
prawdę nie znoszę. Jeśli umie pan 
inteligentnie słuchać, to spróbuję 
rozsnuć przed panem moje życie, 
a zapomocą listów i potwierdzo- 
fych dokumentów przedstawić jed- 
noacześnie moje interesy. Calo- 
kształt zechce pan potem sam oce- 
nić“, 

John Kay — mistery man ot 
Ewope — siada wygodnie w fote- 
łu, odrznca w tył swoje długie 

'ebrne włosy i zaczyna; 


Majątek, zdobyty 
dzięki wojnie 


Rozpoczyna od roku 1136 — je- 
go przodek, Siro de Coucy, powró- 
ołwszy z krzyżowego pochodu, ka- 
zał zbudować katedrę w Sołesons i 
zamek warowny Coucy. Zamek ten 
zostaje podczas wojny światowej 
zrównany z złemią i rząd francuski 
płaci w ciagu dwudziestu miesięcy 
odszkodowanie w sumie 120 tysię- 
cy dolarów. Dalszych sum odszko- 
dowawczych należy się jeszcze spo 
dziewać. 

W roku 1641 rodzina de Kay'ów 
pojawia się w Ameryce i Jacobus 
Kay zostaje mianowany pierwszym 
skarbnikiem kolonji holenderskich 
w Nowym Świecie. Jego ojciec jest 
handlarzem drzewa i właścicielem 
wiełkich posiadłości w Sullivan 
Cownty, Jednak Jonny, spoliczkowa 
ny przez ojca, opuszcza farmę i za- 
czyna pracować jako drukarz, Ma 
on szczęście i po trzech latach znaj 
duje się ktoś, kto razem z nim go- 
tów jest wydawać dziennik. Interes 
sią udaje I w 21 roku życia jest on 
właścicielem trzech gazet. W 24 ro 
ku życia podezas pe Jróży przyby- 
wa je Jieksykw, widzi taga bezne- 


dziejne stosunki w wielkich rzeź- 
niach i udaje mu się zainteresować 
prezydenta Diaza dła sprawy stwo- 
rzenia fabryki konserw mięsnych. 
Angielskie banki finansują to przed 
siębiorstwo i L. Worthington 
Ewans ( minister wojny w gabine- 
cie Baldwina) zawiera w roku 1903 
umowę. Packing House Company 
w Urnapanie kwitnie, w rokn 1908 
zatrudnia już 16 tysięcy robotni- 
ków, a przy wybuchu wojny zaopa- 
truje armję francuską i angielską 
w mrożone mięso i konserwy. Wte- 
dy Jonny opuszcza teren swej dzia 
łalności, aby w Anglji i w Szwajca- 
rji rozpocząć swoją propagandę 
pacyfistyczną. Willa Steinhof w Lu 
cernie staje się punktem zbornym 
poważnych polityków i zdolnych 
pasorzytów, którzy pragną pozy- 
skać fantastycznie bogatego ame- 
rykanina dla swoich idei. Chciał- 
hym aby pan zajrzał do mojego 
dziennika z tamtych czasów. 

I oto z jednego z czterdziestu 
kufrów, rozrzucońtych w nieładzie 
a pełnych papierów, dokumentów, 
kontraktów, lirycznych poezji, bi- 
blijnych dramatów i flakonów per- 
fum, John Kay wyciąga niebieskie 
zeszyty, oprawione w skórę, a wy- 
pełnione meskim, czytelnym echa- 
rakterem pisma. 


Propaganda anty- 
wojenna 


Wdniu 2 lutego 1919 roku spot- 
kali się przywódcy  socjalistyczni 
wszystkich krajów w hotelu „Ber- 
ner Hot“ w Bernie, ahy zająć sta- 
nowisko przeciw  Wilsonowi, jego 
zwolennikom i przeciwko traktato- 
wi wersalskiemu. Mac Donald i 
Henderson, jako przedstawiciele 
labour party, Camille Huysmans, 
sekretarz belgijskiej partji robotni- 
czej, P. J. Troelstra z Holandji, 
Bauer z Wiednia, wreszcie cały 
szereg innych pólityków. Wszyscy 
byli gośćmi Johna Kay'a. Jeśli na- 
wet obrady Il międzynarodówki nie 
dadzą się sprowadzić wyącznie do 
jego inicjatywy — jak mnie zapew 
nia podniesionym głósem moje 
vis a vis — fo jednak niewątpli- 
wie, jak wynika z jego dokumen- 


tów, | obłiczeń, poparł on te obra- 
dy, udzielając materjalnej pomocy, 
bowiem jego rachunek w  hotełu 
„Berner Hof“ wynosił dziennie 800 
dolarów. W owych czasach miał za 
miar na dziesięciu  Zeppelinach 
przedsięwziać dookoła świata loty 
propagandowe przeciwko traktato- 
wi wersalskiemu i przeciwko wo 
nie! 


„Ale plany moje rozwiały się, 
niby bańki mydłane. Bowiem świat 
nie dojrzał jeszcze do socjalizmu”. 


Dostojni przyjaciele 


Zdetronizowani książęta, królo- 
wie | cesarze uciekali do Szwajca- 
rji, bez przyszłości | bez nadziei. 
W zamku Steinhof siedział amery- 
kański miłjarder, który rzucał na 
wszystkie strony dołarami i wyda- 
wał się kierować łosami ludzkości. 
Któż może dzisiaj, po przeszło dzie 
sięcłu latach, skontrolować, czy 
Karol I. i Konstantyn grecki rze- 
czywiście błagali go o pomoc? Kto 
zdoła stwierdzić, że nie powiedział 
on do nich: „Abdykujcie, a ja wam 
pomogę do zajęcia stanowisk prezy 
dentów w waszych krajach". Tak 
w każdym razie opowiadają nie- 


Pani Stresemann 


m] 
BE 


żona zmarłego ministra Rzeszy, 0- 

trzymała na uniwersytecie w No- 

wym Jorku katedrę stosunków mię 
dzynarodowych. 


bieskie, starannie uporządkowane 
zeszyty. Opowiadają one również 
o wycieczce autem po Szwajcarji, 
którą odbył w towarzystwie mi- 
stress Snowden. Towarzysz jej z na 
poleońskim gestem stalował obia- 
dy, i ambicja tak go rozpierała, że 
nie wiedział, co robi, „Niech pan 
opublikuje ten portret, aby wiedzia 
ła ona, jak bardzo ją nienawidzę. 
Ona jest jedyną Kobietą, która 
mnie zdradziłą*. I ręce jego przy 
tych słowach nerwowo szukają cze 
goś w papierach, aż wreszcie wydo- 
bywają fotografje z tej wycieczki. 

Jego starsza córka, Joanna, wra 
ca z Jane Addams, znaną kierow- 
niczką słażby pielęgniarskiej, do 
Ameryki, ale już na Węgrzech, 
gdzie przebywa w roku 1920 jako 
gość Horthyego, dochodzi doń wia- 
domość o jej Śmierci. Rzuciła się 
ona w fale jeziora Michigan, aby 
wyzwolić się z brudów tego świata. 
Podkreśla on w rozmowie, że Hor- 
thy specjałny pociąg wysłał po 
niego do Wiednia, aby omówić z 
nim reorganizację Węgier. W Bu- 
dapeszcie spotyka on się z Klarą 
Andrassy, która właśnie pisze dra- 
mat. Podczas samotnych nocy pro- 
wadzi on z nią w stepie filozoficzne 
rozmowy, i 

— Czy wysiedłono pana z Wę- 
gier? — zapytuję. 

— Nigdy! 

— Ale przecież gazety piszą o 
tem. 

— Gazety kłamią, Moje piany 
udoskonalenia świata są dla wielu 
ludzi niewygodne. Pozatem posia- 
dam zadużo pieniędzy. 

— Posiadał pan. Obecnie nie dy- 
sponuje pan przecież ań jednym 
srylingiem w gotówce. 

— Ale mam Posiadłości, które 
są warte przeszło 500 miłjonów do- 
larów. Same pretensje moje wobec 
Meksyku wynoszą prawie 2 miljo- 
ny funtów szt. I gdy w Salzburgu 
będzie wszystko uregulowane, po- 
prowadzę sam me sprawy w Ame- 
ryce. Za albański monopol tytunio- 
wy da mi każdy 25 miljonów dola- 
rów. 

— Ach! Czy mógłbym zobaczyć 
pańska umowę z rządem  albań- 
skim? 


Godne uczczenie artysty 


Hiszpana wydała serję marek, na których reprodukowane są najpiękniejsze obrazy słynme- 


go malarza Goyj 


Zwycięzca Musso- 
liniego 

I znowu wyciąga en ze stosn pa- 
pierów liczne dokumenty, Tym ra- 
zem SA to rzeczywiście tylokrotnie 
obiecywane albańskie monopole, 
podpisane w Durazzo przez d-ra 
Dohley'a, albańskiego ministra fi- 
nansów Mehdi  Pasheri i Johna 
Kaya. Jest to dokument, mocą 
którego wszystkie Tinje Kolejowe, 
szyby naftowe, banki, wodociągi 
itp. przechodzą w jego ręce. Ale 
John Kay cieszy się głównie dlate- 
go, że pobił Mussoliniego i wierzy 
w realizację wspomnianych warto- 
ści. 


Starannie zawinięta w zielony 
papier leży spuścizna sułtana Ab- 
dul Hamida. W głowie mi się kręci 
od miljonów i miljardów. Zaczy- 
nam plątać funty szterlingi, dolary 
i dynary, ale Kay po pięciogodzin- 
nej rozmowie wciąż jeszcze jest 
bardzo rzeczowy i logiczny, a gdy 
omawia sprawy interesu, staje się 
wyjątkowo chłodny i rozważny. 
Nie nie może go wyprowadzić z 
równowagi. Jego wielkie, inteligen 
tne oczy zaczynają błyszczeć nie- 


'| spokojnie, gdy rozmowa schodzi na 


temat jego osobłstych wrogów. Je- 
go ręce drżą i traci om wszelką kon 
trole nad sobą. 


Ale niepytany powraca zmowa 
do swych tureckich pretensji. Po- 
kazuje mi 34 akty, zaopatrzone w 
czternaście podpisów słostrzeńców 
Abdul Hamida i twierdzi, że obec- 
nie część tych zobowiązań zreali- 
zuje. Rzeczywiście przed dwoma 
dniami jego turecki pełnomocnik 
bawił w Salzburgu i dawał mi oti- 
cerskie słowo honoru na poiwier: 
dzenie wywodów Kaya. Ale gdzie 
znaleźć kupca? W sferach finanso- 
wych i bankowych wzruszają z nie- 
dowierzaniem ramionami. Świat 
stoi przed zagadką, tak samo, jak 
dziesięć lat temu, gdy zajmowały 
się jego osobą gazety szwajcarskie 
Kim jest John W. Kay? 


Nierozwiązana 
zagadka 


Uprzejmy, życzliwy dla lud 
miljoner, który przedsiębierze łan- 
tastyczne tranzakcje, a w więzie- 
niu pisze biblijne dramaty i lirycz- 
ne poezje, Człowiek, w którego te- 
stamencie połowa ludzkości obda- 
rzona jest rentą miesięczną w Wy- 
sokości 500 do 1000 dolarów. © 
11-ej w nocy, po siedmiogodzinnej 
pogawędce ogłaszam strejk. Nie 
chcę już mie słyszeć i nie widzieć. 
Nawet, gdyby za chwilę znaleźć stę 
miały listy „najpiękniejszej kobie- 
ty świata”, siostry króła Zogu. Nie. 
nic, już nie więcej! Eileen, jego có- 
reczka, która dumnie drepce po M- 
stach Mac Donalda, po połowie Al- 
banji i po meksykańskich konser- 
wach mięsnych, uśmiecha się po 
gardliwie. I jakby tutaj jeszcze za 
mało było rupieci, rzuca ona na 
podłogę pudelko z zapałkami dir- 
gości 20 centymetrów. Zapałki tych 
rozmiarów — to naprawdę w stylu 
Johna Kayfa. Ale kim u licha jes 
właściwie ten John Kay? 


